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Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu uoraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty któ­
rej warunki podano w nagłów ku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco­
wą i miejscową przyjmuje tylko Admi­
nistracja Nowej Reformy w Krakowie, i 
agencje wymienione w nagłów ku dziennika.

Rozbicie klubu ruskiego.
W spraw ie rozwiązania klubu ^eimowego po 

słów ruskich podaje B ilo  następujące szczegóły:
Dnia 25 i 26 b. m ^zebrali s ę  posłowie sejmowi 

ruscy w celu narad nad organizacją klubową. Po 
długiej dy^kueyi skonstatowano potrzebę rozwią­
zania dotychczasowego, nominalnie istniejącego 
klubu ruskiego, przyczem okazało się także, że 
utworzenie nowego, obęjmu.ącego wszystkich po 
słów ruskich, należących do Sejmu, jest niemo­
żliwe z powodu różnic w zapatrywaniu na zasa­
dnicze punkta programu politycznego.

Mianowicie pewna ilość posłów nie chciała się 
, zgodz ć na wypowiedzenie s a m o i s t n o ś c i  i o d  

rę. b n o ś c i  n a r o d u  m a ł o r u s k i e g o .
Z teeo powodu po rozwiązaniu dawnego klubu 

oświadczyli pp R o m a ń c z u k  S i c z y n s k i ,  
S a w c z u k .  T e l i s z e w s k i  i H u r y k ,  że za­
wiązują klub nowy

Dnia 27 b. m. odbyło Bię też pierwsze posie­
dzenie klubu na którem po ukonstytuowaniu się. 
przystąpiono do uchwalenia programu. Prezesem 
obrano p. R o m a ń c z u k a ,  zastępi ą d S i c z y ń - 
s k i e g o ,  sekretarzem p. T e 1 i s z e  w s k i e go. 
Program  polityczny składa się właściwie z dwóch 
punktów :

1) Posłowie ruskiego klubu stoją i stać będą 
na stanowisku samoistności małoruskiego na 
rodu.

2) Jako posłowie ruscy I ędą się starać o zu­
pełne równouprawnienie i autonomię małoruskie­
go narodu, jako posłowie narodowi dążyć będą 
do wyzyskania i rozszerzenia konstytucyjnych 
praw i swobód a przedewszystkiem będą rep re ­
zentować interesa stanu włościańskiego i mało- 
m ieszczaństwa.

D i klubu na podstawie powyższego programu, 
Przystąpił t.akże dr. 0  k u n i t w s k i , zastrzegając 
solie jednak wolną rękę w „niektórych sprawach 
socyaliiyih i politycznych".

W ten sposób dokonało się faktycznie rozbicii 
klubu posłów ruskich zawiązanego w r. 1889. 
dokonało się na podstawie zasadniczej różnicy po- 
łfiądów, dotykających najżywotniejszych spraw na 
rodu ruskiego.

Jeżeli poseł A n t o n i e w i c z  w mowie swojej 
wypowiedzianej w Izbie w d. 23 bm., stanał na 
gruncie identyfikowania Rusinów z Moskalami, to 
zaznaczenie jasne i stanoweze ze strony posłów 
narodowyeh s a m o i s t n o ś c i  n a r o d u  m a ł o -  
r u  s k i e g o .  musiało naturalnym rzeczy porząd 
kiem doprowadzić do zupełnego rozbicia daw ne­
go klubu.

Sytuacja polityczna zyskała skutkiem tego na 
jasności a zapewnienia patryotyczne moskalofilów,

powtarzane jeszcze niedawno w Hał. R usi. oka 
zały się w właściwem świetle bizantyńskiej per- 
fidyi.

Z naszego stanowiska możemy tylko sym paty­
cznie powitać program  nowego klubu ruskiego, 
zaznaezalący odrębność narodową Mołorusinów i 
stojący na stanowisku demokratyczuem i ściśle 
Konstytucyywetn. Po J o  wie narodowi ruscy pow in­
ni jednak pamiętać teraz, że z rozszerzeniem wi­
dnokręgu politycznego rozszerza się także zakres 
ich działania, a stosunek ich do narodowości pol­
skiej powinien przejść obecnie za sfery mglistych 
teoryf. drobnostkowych sporów i powiatowych 
nieraz zawiści, na realny g run t prawdziwie poli­
tycznego działania.

Sejm krajowy.
(7 posii deenic 4 sesyi V I  pary udu)

L w ó w ,  27 września.
Początek posiedzenia o godzinie pół do 11 

przed południem.
Po odczytaniu spisu petycyj, których liczba 

doszła do 279, chciał pos Antoniewicz ustnie 
interpelować Wydział krajowy w sprawie restau 
ra^yi cerkwi w Haliczu, na co Sejm w roku 1883 
uchwalił był subwencyę, lecz konserwatorzy pood- 
bijawszy ściany z tynku zaniechali swego zada­
nia archeologicznego. M a r s z a ł e k  zwrócił u- 
wagę interpelanta iż powinien rzecz wnieść na 
piśmie.

Z purządku dziennego przydzielono kom isji 
przemysłowej sprawozdanie Wydziału krajo 
wego z czynności w zakresie przemysłu.

Bez rozprawy uchwalono dalej (ponownie) u 
stawę przyzwalającą gminie J o r d a n o w a  na 
pobór opłaty od piwa i miodu. Zeszłorocznej u 
stawie odmówiono sankcyi z powodu rzekomo za 
wysokiego wymiaru opłat.

Następnie uchwalono koncesye mytnicze gmi 
nie S i e l c e .  obszarowi dworskiemu i gm inie w 
S w i t a r z o w i e ,  g a rn ie  w D o b r o w l a n ą c h  
i obszarowi dworskiemn w Z a z u 1 i ń c a c h.

W skutek poprzedniego wniosku W łodzimierza 
K o z ł o w s k i e g o  uchwalono następujący rezo- 
łueyę:

a) Sejm wzywa rząd ażebj obecne zarządze­
nia weterynarsko - policyjne, ustanowione dla o- 
chrony przed zawleczeniem zarazy bydlęcej w 
Rumunii i Rósyi, bezwarunkowo w mocy obo 
Wiązującej utrzymał.

b) S°im poleca Wydziałowi krajowemu aby 
zwracał baczną uwagę na powyższą sprawę i w 
razie potrzeby użył swej iuterwencyi u c. L 
rządu.

i ized przystąpieniem do dalszego porządku 
dziennego odczytany został następujący naglący 
wniosek pos Ludwika W o d z i c k i e g o :

„W procesie o defraudacye cłowe na Buko­
winie, tocząevm się obecnie przed sądem przy 
sięgłyeh w Wiedniu miał przewodniczący wypo­
wiedzieć stówa że „źandarm erya jest korporacją 
która nawet w Galicyi i na Bukowinie jest nie­
skazitelną i godną zaufania". Jakkolwiek trndno 
przypuścić, ażeby wysoki urzędnik, i do tego w 
wykonaniu sądowej czjnności mógł tak dalece 
zapomnii ć o powadze i obowiązku bezstronno 
ści Swego stanowiska iżby posunął się do po­
średniej wprawdzie, ale nie muiej wyraźnej zcie

wagi dwóch krajów koronnych, z których jeden 
z toczącym się procesem nic nie ma wspólnego, 
i wszystkich w tych krajach władz urzędowych, 
wszelako ta, przez dzienniki wiedeńskie podana 
wi-domość, wywołała w Sejmie i kraju powsze 
cbne i nader przykre zaniepokojenie. Jeżeliby 
zatem rzec/one doniesienie ręjało być prawdzi­
w e: S e j m  z o b u r z e n i e m  o d p i e r a  u b l i ­
ż a  i ą c e i p o t w a r c z e  z a r z u t y ,  w z y w a  
z a ś  c. k. r z ą d ,  a ż e b y  p r z e d s i ę w z i ą ł  
d o c h o d z e n i e  i p o d o b n e  p o s t ą p i e n i e  
r ó w n i e  s k a r c i ł j a k  n a l e ż y " .

Po uchwaleniu nagłości tego wniosku, w mo­
tywach podniósł wnioskodawca- że niedawno w 
Wiedniu toczył się wieli i proces defraudacyjno- 
cłowy, a nikomu nie przyszło na myśl kraj i je ­
go godność wciągać do sprawy. Jest to rzeczą 
niesłychaną, aby sędzia mógł taki wyrok fero 
wać. Przypominałoby to czasy, kiedy Polacy wy­
jęci byli z pod prawa A zatem żądamy zadość­
uczynienia od ministra sprawiedliwości, który po­
winien stosowne poczynić kroki (brawa). Wnio­
sek ten uchwalono jednogłośnie.

Odczytaną została dalej i n t e r p e l a c j a  do 
komisarza rządowego, podpisana przez pp. R a ­
c z y ń s k i e g o  i K o z i e b r o d z k i e g o  W ład., 
która wzmiankując o polowaniu na kozice, jakie 
sobie niedawno urządził H o h e n l o h e  zapytuje 
rząd. czy wie o tern i czy pociągnie do odpo 
wiedzialnosci cudzoziemca, który przekroczył obo­
wiązujące w Galicyi ustaw y?

Z kolei uchwalono b u d ż e t  f u n d u s z ó w  
i n d e m n i z a c y j n y c h  na rok 1893 ustana­
wiając dla Galicyi wschodniej i zachodniej doda­
tek po 29, a dla Krakowa po 16 centów od gu l­
dena podatkowego.

Nim przystąpiono do dalszego porządku dzien- 
nnego, wniósł Adam J ę d r z e j o w i c z  in terpe­
lację do rządu z powodu przeszkód, jakie Pru 
sacy stawiają importowi sera. masła i t. p. z Ga 
licyi, a nawet ruchowi podróżnych, choć w Ga­
licyi od 23 b. m ani jeden nie zaszedł wypa­
dek zasłabnięcia, epidemii nie ma i ty k o  parę 
sporadycznych zdarzyło się wypadków cholery.

Z purządku dziennego przystąpiła Izba do o- 
brad nad sprawozdaniem k o m i s j i  b u d ż e t o ­
w e j  o budżecie na rok 1893..

Na wniosek kom isji budżetowe, przyjęto prze­
dewszystkiem cyfry preliminowane na r. 1893. 
Po uchwaleniu specjalnych rnbryk wydatków 
(w których przybyło ostatniemi duiami 84 760 
złr.) cyfra w y d a t k ó w  wynosi 6,586 905, d o ­
c h o d ó w  938 437 złr. Na częściowe pokrycie 
n i e d o b o r u  uchwalono 39 ct dodatków krajo­
wych od złotego reńskiego. Niepokryty niedobór 
wynosi jeszcze 1450.000 złr., a z kwestyą tą 
łączy się sprawa konw ersji reszty długu inde 
mnizacyjnego i w tym celu większość noraisyi 
budżetowej (ref pos B a d e n i )  proponuje u 
chwałę u p o w a ż n i e n i a  d l a  W y d z i a ł u  k r a ­
j o w e g o ,  a b y  z a c i ą g u ą ł  4-p r o c e n t o w ą  
w l a t a c h  50 s p ł a c a l n ą  p o ż y c z k ę  w ta­
kiej wysokości któraby posłużyła do spłaty 
26 ,995000  5-procentowego długu indemn.zacyj- 
nego. Mniejszość zaś komisyi (re f pos. C h r z a ­
n o w s k i )  wnosi odroczenie do sesji styczniowej 
tej sprawy iako niedojrzałej, polegającej na myl­
nych obliczeniach.

Pos. C h r z a n o w s k i ,  przemawiając przeciw, 
zaznaczył, że cyfry, użyte na konw ersyę, nie są 
dokładne, sprawa niedostatecznie przygotowana i 
należy czekać, aż Rada państwa ucbw&li wyso

kość udziałów krajów w podatkach bezpośrednich. 
W razie konw ersji stałaby się krzywda hrako 
w ow i, a obietnica pomyślenia o wyrównaniu jej 
jest złudną.

Pos. Klemens D z i e d u s z y c k i  (przeciw kon­
w ersji) oświadcza, że sprawa nie została dotąd 
należycie przygotowaną. Mówca krytykuje obli­
czenie zysków, a stara się nawet wykazać, że 
z konw ersji wynikną straty. Kończy zaś oświad 
czeniem że gdyby nawet w Izbie znalazła *ię 
większ ść za konwersyą. to nie będzie ona w yra­
zem opinii kraju.

Pos. Julian D u n a j e w s k i  oświadcza na 
wstępie, że nie ma zamiaru polemizować, gdyż 
przypuszcza, że każdy z posłów przemówi we­
dług swego przekonania, które szanować należy. 
Dlatego zastrzega się przeciw powiedzeniu, że 
jeżeli większość przyjmie konw ersyę, nie będzie 
to życzeniem całego kraju Jeżeli większość przyj 
raie, to właśnie będzie to życzeniem większości 
kraju. (Brawa). Generalny sprawozdawca budże­
tu, którego wszyscy znamy, da sobie radę z od­
powiedzią na poszczególne zarzuty.

Mówca oświadcza że grono posłów, z którymi 
się bliżej styka, wyraziło życzenie, aby w Izbie 
wyraził powody, dlaczego za konwersyą głosować 
będzie. Od dłuższego szeregu lat kraj jest zmu­
szony w celu zaspokojenia zwykłych potrzeb 
uciekać się do pożyczek. Dalsze podwyższenie do­
datków jest niemożliwe, gdyż przyprowadzilibyś­
my opudntkowanych do zubożenia. Tą drogą iść 
nie możemy, dlatego ratujemy się kredytem. Wia 
domn zaś, co znaczy pokrywanie zwykłych 
potrzeb kredytem — dzieje różnych państw 
wskazują nam na jakie przewroty można się na­
razić.

Mówca podnosi, że kom isja proponnie kon­
wersyę z prolongacyą. Jeśli przyjdzie konw ersja 
do skutku, macie panowie 1 600.000 złr. wolnych 
nie potrzebując na niedobór pożyczać. Należy o 
tern pamiętać, że długom nie odpowiada stan 
czynny kraiu. Czynny stan jest administracyjnie 
i politycznie rozumiany, nie ma finansowo ża­
dnego znaczenia. Co znaczą szkoły, drogi i gmach 
sejmowy —  finansowo stan czynny przedstawia 
się wówczas, gdy można sprzedać nierucbutności 
i zapłacić niemi wierzyciela, a przecież ani gm a­
chu sejmowego, aui szkół, ani dróg sprzedać nie 
możemy. (Brawa). N astępnie przedstawia mów­
ca, co to znaczą pożyczki krótkoterminowe, — 
trzebaby się poufnie zapyteć Wydziału krajowego
0 to, co to znaczy udawać się do finansistów o po­
życzkę wówczas, gdy potrzeba zasilić kasę w pe­
wnym dniu znaczniejszą gotowką. W ierzyciel, 
wiedząc o tern, dyktuje inne warunki.

Skutki, jakie może wywrzeć regulacya w alu­
ty na stosunki finansowe w Austryi. sav jeszcze 
w dalekiej przyszłości. Stopy procentowej nigdy 
przewidzieć nie można. Ona ma wprawdzie, nau 
kowu rzecz biorąc, tendencyę do zniżania ale ten 
deneya ta jest krzywą linią —  gdyby ona cią 
gle s>ę zniżała, to w końcu kapitalista doszedłby 
do tego, żeby mógł nie dostać żadnego procentu
1 Wesołość. ) Dla teeo Tendencja stopy procento­
wej jest chwiejną. Mówca wykazuje, że odroczę 
nie konw ersji do stycznia byłoby odroczeniem 
samej sprawy do jesieni. Sprawa konw ersji była 
już tyle omawiauą i na konferencjach, ankietach 
i w samej Izbie, że dziś można chyba zapytać 
k i e d y  t a  r o z w a g a  m a  b y ć  d o j r z a ł ą ?  
Mówca przypomina, że sprawa ugody indemniza- 
eyjnej była uważana zawsze jako cel prowadzący

do tego, aoy dać możność krajowi uregulowania 
swych finansów, tj. przeprowadzenia konw ersji. 
Mówca nie widzi żadnej rac/L dlaczego ugoda 
indeiunizacyjna zawartą została z rządem, jeśli 
nie mianoby dziś przystąpić do konw ersji długu 
indemnizacyjnego Umorzenie pewnych pretensyj 
do kiaju naszego nie mogło być rzeczą decydu­
jącą, gdyż te pretensye były dość iluzoryczne. J e ­
śli przeciwnicy konw ersji powiadają, że operacya 
ta nie jest dobrą n i e c h ż e  w s k a ż ą  i n n y  
ś j r o d e k  l e p s z y  u p o r z ą d k o w a ń . a  f i n a . n -  
s ó w  k r a j o w y c h ,  a wówczas może pójdziemy 
za tym środkiem. (Oklaski i brawa.)

Pos. D z i e d u s z y c k i  Wojciech był dawniej 
za konwersyą, ale dziś, skoro rachunki jej okaza­
ły się o kilka milionów mylnemi i to w ostatniej 
chwili, n i e p o d o b n a  decydować. Kraj nie zgi­
nie na odwłokę kilku miesięcy, a lepiej, żeby w 
takiej sprawie była jednomyślność. Zresztą pyta, 
jak daleko Wydział kraj. zamierza iść co do kur­
su emisyjnego? i czy zamierza w przyszłości przed­
stawić s t a n o w c z o  plany zużycia nadwyżek?

Pos. U z y ż e w i c z .  Po przemówieniu p, Du­
najewskiego byłby się ograniczył do wyrażenia 
zgody klubu lewicy z kom isją budżetową, bo je ­
go argumentacya była wystarczająca. Różnica za­
patrywań politycznych, bron:ących konw ersji, jest 
najlepszym dowodem, że konw ersja jest potrze­
bną Atoli padło w tej Izbie słowo, że konw er­
s ja  nie jest w ynikam  rzeczywistej potrzeby kra 
ju więc imieniem mego klubu (lew cy) muszę 
wyjaśnić, dlaczego za nią głosujemy. Odpowiada­
jąc posłowi stryjskiemu. zaznacza, że gdyby Izba 
składała się finansistów toby się nawet nie zastana­
wiali nud rachunkami prsedtożonemi. Błędy w yj­
dą dopiero w dalsze; przyszłości. Zastanawialiśmy 
się tylko nad tem, czy stratę kursu pokryie zniż­
ka procentu nowych papierów Ten rachunek jest 
jasny i pewny i on pokazuje nam zarazem, że 
w chwili obecnej przeprowadzenie konwersyi jest 
na czasie. Wszelkie dalsze zwalczanie rachunku 
prowadzi tylko do dalszego bałamuctwa i dlatego 
dzieli nas różnica nie przekonań, ale zaufania dla 
rachm istrzów !

Atoli złudzeniem jest wprowadzać w rachunek 
mużliwe zyski, powstałe ze zmniejszających się 
potrzeb knjow ych których nikt obliczyć nie m o­
że, złudzeniem wprowadzić zyski ze zniżki m o­
żliwej odsetków, skutkiem regulacji waluty i m o­
żności podniesienia się kursu papierów. To są 
twierdzenia które nie poparte kaucją żadnej nie 
mają wartości. A jeśli kto może na nie złożyć 
kaucyę, to sam postaram się dla niego o odbior­
cę tej t&iemnicy, nawet za drogie pieniądze. ( We­
sołość). Nąjczęstszem złudzeniem są te kwoty, któ­
re po regulacji podatków napływać maja do kasy 
krajowej. Raczej obawiać się należy konieczności 
zmniejszenia dodatków krajowych, które zrówno­
ważą kwotę, do kasy krajowej wpływającą. To są 
te błędy, które dopiero wydrukowane zostaną 
i wtedy uciechę sprawić mogą. Z drugiej strony 
pewnem jest, że mamy długi, że spłacić je mu- 
oimy. że mamy ciagłf znaczny deficyt, którego 
prawie całą wysokość powodują za duże raiy 
amortyzacyjne Ż każdego guldena co wpływa do 
kasy krajowej idzie na odsetki i am ortyzację d łu ­
gów 53 centy. To jest diagnoza choroby, której 
żąda poseł ziemi stryjskiej. a leczeniem jest ope­
racya, której celem zmniejszyć ratę am ortjzacyi 
czyli spłatę kapitału rozłożyć na dłuższe lata — tj. 
projekt większości. Przeciwne projekta są tylko 
przeciąganiem choroby, ale nie jHj leczeniem.

O D Z Y S K A N A .
Nieprawdopodobna nowola

przei
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9 (Ciąg dalszy.)
—  Mój ojciec —  rzekł Zbiś — rozpisywał 

listy w te strony, zkąd  Słyszakiewicz miał się 
sprowadzić do Korłówki, ale tam wieści o nim 
zaginęły. Człowiek prawie bez wykształcema, ale 
widać po nim Drzecież że s>ę w różuych sferach 
obraca i z niejednego pieca jadł ehleb Prostak 
n by to bez ogłady niby to naiwny i prostodu 
szny, sama szczerość ale kuty na cz te ry  u o g i!

Zygmuś dodał:
—  Widocznie wiele mu na tem zależy, aby 

sobie nas wszystkich zjednał.... Musi mu to być 
na coś potrzebue, bo żeby mu tylko o Sabcię 
chodziło, to wątpię. On potrzebuje naszej całej 
rodziny.

—  Może —  rzekł Zbiś —  może czuje się 
zagrożonym przez ludzi, z którymi dawniej go 
łączyły stcsuuki i którym znikł był z oczu, 
sprowadziwszy się w nasze strouy. Wie ou do­
brze, że wszedłszy do nauzej rodziny, znajdzie 
w nas wszystkich obrońców.

— To bardzo tuożebne —  rzekłem.
A Zygmuś dodał ieszcze :
— Odw iedza tBraz całą naszą rodzinę po ko 

lei. Każdemu stara się dogodzić i trafić do se r­
ca... ale nikomu się nie podobał, nikomu, ni 
k o m n !

— Tylko ciotce Raczkowskiej i Sabci — ode­
zwał się ponuro Mieczysław —  a jemu o to 
tylko idzie.

— Ale co ty m ów isz! — zaprotestował Tysz- 
ler —  ciotka wydaje Sabcię poprostu dla tego 
za Słyszakiewicza, żeby uratować swoją Korło- 
wską Wolę.

— A Sabcia .. — zaczął Zygmuś.

— Proszę was, o Sabci nie m ów cie! — ża­
chnął się Mieczysław z dziwnem rozdrażnie­
niem —  Gdyby się Sabci nie podobał, toby za 
niego nie szła.

— Jakżeż on się może podobać! —  zakrzy- 
czeliśmy go prawie jednomyślnie.

—: Widocznie podobał się, skoro za niego idzie 
z dobrej woli.

—  .Ależ to pod wpływem ciotki! — prote­
stował Zygmuś.

—  Nie znacie Sabci. moi kochani! Ona nigdy 
niczyim wpływom nie ulega. Nie wiecie, jaki to 
samodzielny charakter u tej dziewczyny.

—  A więc cbyba się sprzedaje? — wyrwał 
się niepotrzebnie.

Mieczysław poczerwieniał i zacisnął zęby. Po 
chwili rzekł cb łodno :

— Bardzo cię proszę... o mojej kuzynce w 
ten sposób się nie wyrażać!

—  Przepraszam cię bardzo. Nie chciałem u- 
chybić twojej kuzynce Pod wyrazem .sprzeda­
wać się* roznmiem wychodzenie za mąż za bo­
gatego konkurenta, dla tego. że jest „dobrą par 
tyą*, to jest dla tego. że bogaty. A taką dobrą 
partyę wszystkie panny prsgną zrobić.

— Nie wszystkie. A już najmniej Sabcia!
— Mówisz, jakbyś jej nie znał —  rzekł Ty 

szler zwracając się do mnie. — Ale ty nie masz 
P'jęcia, jaka to idealna istota! A przyznaj, że 
śliczna... jak zorza poranna! . te usteczka jej, jak 
widionki, z tym uśmieszkiem rozkosznym... i te 
oczęta jasne, błyszczące, a takie rozum ne...

— Jak czarodz’ejskie gw iazdeczki! — dodał 
Zygmuś —  oderwać wzroku od nich nie mo­
żna!

— O baj',z-takim  o niej mówicie zapałem — 
zauważyłem — jakbyście w n:ej obaj byli zako 
cham

Zygmuś zarumienił się zlekka i zaśmiał baso­
wym śmiechem dla kontenansu.

Zbiś 'J yszler zaprotestował, ale zarumienił się 
także.

— Ach nie! Wiesz przecie...
—  Że o innej marzysz gwiazdeczce?... No, no 

poeto! któż zaręczy, czy na tronie twego serca 
nowa nie zasiadła królow a.

— Nie obawiaj się tego, jam nie Heine...
—  Tylco... P e trarka?
—  Dajie pokój żartom... Ale gdy tę strunę 

potrącasz, to powiem ci, że mi nieraz przychodzi 
na myśl...

—  Co? nowa m iłość?
—  Nie. Przychodzi mi na myśl, że Sabinka 

chyba dlatego idzie za m ąt za pierwszego lepsze­
go sąsiada, bo zakochana w kimś takim, za kogo 
wyjść nie może.

—  W kim ? — odezwał się Mieczysław, mar 
szcząc czoło.

— Nie w iem ; przypuszczam tylko, że chyba 
tak być musi, bo inaczej nie umiałbym sobie wy­
tłumaczyć, dlaczego ulega ciotce i idz;e za tikie- 
go Słyszakiewicza.. Ona myśli: wszystko jedno 
czy ten. czy ó w ! wyjść za mąż muszę, a skoro 
nie mogę wyjść za tego, za któregobym chciała, 
to wyjdę za tego za którego mnie ciotka wyda 
je. Ciotka chce uratować od wierzycieli swoją u 
kochaną Wolę Korłowską, a Słyszakiewicz uraiu 
je ją, bo za nią zapłaci, a eiotce zostawi doży­
wocie...

W tej chwili zapukano do drzwi.
— Proszę w ejść! — zawołał Mieczysław.
We drzwiach ukazał się w wspaniałych niedź­

wiedziach i w bobrowej czapce p. Słyszakiewicz 
a tuż za nim znana nam figura z spłaszczonym 
nosem, p eksporucznik Rybalczyk, jeden ze sta­
łych gości Hawełki, z k órym wczorai zabrał tam 
znajomość narzeczony panny Sabiny.

Wchodząc, ściągnął p. Słyszakiewicz ciapkę 
bobrową z głowy, strząsnął z ramion na podłogę 
niedźwiedzie futro i posuwając się naprzód w 
czarnym fraku czarnych pantalonacb, białej ka­
mizelce i białym krawacie, wyciągnął na powita­
nie ku uam ręce, odziane w paljowe rękawiczki 
i pochylił na bok nieśmiało małą główkę z czo

łobitnym ukłonem. Różowa, okrąglutka twarzycz­
ka uśmiechała się słodziutko, oczy malutkie czule 
spoglądały nam w oczy, suty złoty łańcuch od 
zegarka balansował tryumfalnie na baryłkowatym 
jego brzuchu. Pocsem, uścisnąwszy epiecznie na­
sze dłonie, cofnął się krukiem baletniczym w tył 
i wyciągniętą ręką wskazując na swego towarzy­
sza, zaprezentow ał:

—  Mój przyjaciel i kuzyn, pan porucznik Ry­
balczyk !

Po zaręczyniich
Rozmowa urędzy nirzeczonym i urwała się po 

raz czwarty.
Nie można było je j nawiązać.
Całe towarzystwo, zasiadłszy przy długim stole, 

bawiło się wesoło, huczne śmiechy rozlegały się 
co chwila, a świeżo zaręczona para na małe; ka 
napee w kącie salonu spogląda na siebie miięzą 
co, nie wiedząc, o czem mówić ze sobą, nudząc 
się niepospolicie, a nie śmiejąc się rozejść, czu­
jąc instynktownie, że rozejść się nie wypada

Zwieszając na bok mały swój łebek na beczko­
watym korpusie, p. Slyszak.ewicz przechylał ku 
narzeczonej rumiane swe, krąglutkie oblicze, roz­
jaśniał usta słodziutkim uśmiechem, który twarz 
lego pomarszczoną czynił podobna do rozduszo- 
nej figi i przymilając się. m rugał świecącymi" ocz­
kami. wodząc niemi naprzemiau po licach i po­
staci Sabir.ki, z góry na dół i z dułu do góry 
Ooa patrzyła wprost przed siebie, ale talara wzro 
kiem. który dozwalał się domyślać, że duszą da 
leko odbiegła od narzeczonego. Czasem na dźwięk 
iakiegoś przy stole głośniej wymówionego słowa 
przelotnym błyskiem rozjaśniały się na chwilę jej 
źrenice i znów gasły.

— Bardzo ładnie się świeci ten pierścioneczek 
na paluszka pani —  odezwał się w reszcie narze 
czony po raz trzeci już w ciągu wieczora puwta 
rzając komplement, stosujący się raczej do pier 
ścionka, niż do panny.

Sa binka nic nie odpowiedziała, drgnęły tylko 
nerwy jej twarzy, a nieprzeparta chęć ziewnięcia 
silniejszą jnż się stawała od jej woli. P . Słyszą 
kiewicz zaglądał teraz w prost w jej oczy; miała 
o uczucie, jakby ją hypnotyzow ał zdawało jej 

się, że uśnie.
—  Może weźmiemy udział w tej zabawie? — 

rzekła w stając.— Zua pan grę w lite ry?  to bar­
dzo zabawne.

Rozsunięto się, aby zrobić miejsce przy sto­
le jej i panu Słyszakiewiczowi.

—  Jakież teraz składacie w yrazy? — zapytała
— M itologja! —  odrzekła Malcia Zaraniecka —  

ty k o  sama mitologia. Niewolno innych wyrazów 
zadawać !

— A więc proszę o zadanie.
Staś Tyszler podał jej wybranych z pudełka

kilkanaście liter.
— Ależ panu Słyszakiewiczowi trzeba dać za­

danie! panu Słyszakiewiczowi! —  wołały panny.
Słyszakiewicz się wzbraniał. Podała mu garść 

liter panna Malcia, panna Kasia, ale on się wy- 
m aw:ał, że tego nie um:e

—  Niech panna Sabina mi da zadanie, to bę­
dę próbował złożyć

Sabina, domyślając się słusznie, że mitologja 
jest dlań zapewne krajt-m nieznanym, nie chciała, 
aby się skompromitował w oczach jej rodziny i 
wybrała łatw y bardzo wyraz M IN ERW A .

Ustawiał i szykował p. Em il tych siedem liter 
na wszelkie możliwe sposoby naprzód M ANEW RI, 
potem zaczynał od MARNE... to od NIEMA..., 
to znowu NERW  ... ale Minerwy złożyć uie mógł. 
Może o niej nigdy nie słyszał. Złożywszy kilka 
lii er w nowy szj k. lifyytywoł narzeczonej, czy 
dobrze odgadli e. a gdy mu powiedziała że ie­
szcze nie w padł na właściwy wyraz układał da 
lej. wzdychając i stękając, jakby drzewo rąbał.

Ona tymczazem odgadywała zadan e po zada 
niu z nadzwyczajną łatwością.

co. d . . . )
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Z tych powodów k l u b  l e w i c y  g l o s o w a ć  
b ę d z i e  z a  w n i o s k i e m  w i ę k s z o ś c i  ko-  
m i s y i  b u d ż e t o w e j  z tym dodatkiem, że w 
charakterze tych ludzi, którzy tę  operacyę finan­
sową przeprow adzą, ma gw arancyę, iż wszelkie 
możliwe korzyści dla kraju osiągną. (Braw a!)

Pos. G n o i ń s k i  Jan  przemawia przeciw wnio­
skom konwersyjnym. Mówcę nie zadawalmaią oba 
projekty mniejszości i większości komisyi budże 
towej. Jest zdania, że jeśli kraj w minionem dzie­
sięcioleciu zniósł znaczne podwyższenie dodatku 
krajowego, to prawdopodobnie zniósłby w nad- 
chodzącem także podwyższenie tego dodatku, któ 
reby stale uchyliło niedobory budżetowe.

Pos. T a r n o w s k i  Jan  jest zdania, że są nie­
zwłocznie wymagane środki zaradcze. Dzisiejsze 
dochody krajowe nie wystarczą na pokrywanie 
wydatków a uciekanie się do corocznych pożyczek 
wywołuje finansowy zamęt w kraju. K onw ersja 
jest, wedle mówcy, niezbędną, nlży ona bowiem 
nietylko funduszowi krajowemu ale i opodatko 
wanym. Zwyżki budżetowe, jakie skutkiem kon- 
wersyi się okażą przeznaczone zostaną ua sto­
pniową spłatę reszty pożyczek krajowych i na 
ulgi podatkowe przez uniżenie dodatku krajowego. 
W  tym też duchu zapowiada m iwca wniesienie 
dodatku do punktu X. wniosków komisyi i i"* iad - 
cza, że jeśli Izba wniosek ten uchwali, w takim 
razie z większym spokojem za konwersyą długu 
indemnizacyjnego głosować będzie.

Na wniosek posła Gorayskiego przerwano roz­
praw ę do wieczornego posiedzenia, które zapo­
wiedział ks. m arszałek na godzinę pół do 7.

Koniec posiedzenia godzina 2 minut 15 w po 
ludnie.

Z Sejmu czeskiego.
Konferencye stronnictw czeskich w sprawie 

adresu do tronu nie odniosły pożądanego rezul­
tatu. Staroczesi i posłowie wielkiej własności 
nie zgodzili się na wniosek młodoczeski aby 
wszystkie stronnictw a czeskie wniosły wspólnie 
projekt adresu, który miałby w tedy zapewnioną 
większość w Sejmie. Młodoczesi wnieśli zatem 
wczoraj własny projekt adresu, a równocześnie 
Staroczesi wnieśli projekt ustawy w sprawie rów­
nouprawnienia obu języków. Jednak już wczoraj 
namiestnik ogłosił odroczenie Sejmu, oba wnioski 
nie przyjdą zatem tak prędko na porządek dzien­
ny Izby.

Proiekt adresu wniesiony przez Młodoczechów 
rozpoczyna się zwykłemi zapewnieniami wierno­
ści i wyjaśnia powody wniesienia adresu „Nie 
tylko troska i interesa kraju i ludności" opiewa 
projekt ,lecz także troska o dobro najdostojniej­
szego domu panującego i o interesa państwa, 
które tak ściśle łączą się z losami tego kraju, 
uważamy za swój obowiązek wykazać, jakie sto 
sunki panują w tern Królestwie.... W ierny Sejm 
nie powinien zamilczeć przed W aszą królewską 
Mością, że w krajach korony czeskiej zaszły w 
ostatnich czasach zmiany, które większość ludno­
ści rozdrażniły i przejęły obawą o przyszłość 
krąm i narodu. W szeregu lat powstały w tym 
do Waszej królewskiej Mości przywiązanym kra­
ju stosunki, które nie dozwalają, aby to Królestwo 
spokojnie się rozwijało i wzmagało na siłach. 
Ze szkodą dawnych praw konstytucyjnych i sta­
tutów, o których zdawało się, że są silnemi i na 
wszystkie czasy zbudowanemi wałami ochronnemi, 
narzucono krajom korony czeskiej nowe tak zwa­
ne ustawy konstytucyjne".

W dalszym ciągu projekt adresu występuje 
przeciw rozgraniczenia okręgów sądowych, p rze­
ciw uciskaniu czeskich mniejszości w okręgach 
zamieszkałych przez większość niemiecką, prze­
ciw uroszczeniom niemieckiego Schuloereinu, 
przeciw postępowaniu rządu protegującego 
N i e m c ó w ,  a uciskającego C z e c h ó w  i prze­
ciw hegem onii języka niemieckiego w C z e- 
c b a c h .

A dres wykazuje, że rząd wbrew konstytucyi 
i ustawom przeprowadza rozgraniczenie okręgów 
sądowych, czeskich urzędników przenosi w nie­
mieckie okręgi, a do czeskich okręgów n tsyła 
N i e m c ó w  nieznających języka ludności. „ W in 
teresie kraiu" opiewa dalej adres „wierny Sejm 
wnosi przedewszystkiem o przywrócenie ustawo 
wego stanu i o zniesienie rozporządzeń sprzecz­
nych z praw -m i tego Królestwa uznanemi ja ­
wnie i uroczyście. Tylko przez p r z y w r ó c e ­
n i e  s a m o i s t n o ś c i  krajów korony czeskiej 
w tych granicach, w jakich sławni przodkowie 
Waszej królewskiej Mości zaprzysięgli ją przy 
koronacyach i zatwierdzili w sankcyi pragm a­
tycznej, tej ustawowe1 podstawie austryackiej mo­
narchii i praw a spadkowego dynasty', tylko przez 
r o z s z e r z e n i e  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  S e j ­
m u  i p o d n i e s i e n i e  S e j m u  d o  d a w n e g o  
z n a c z e n i a  i t y l k o  p r z e z  u s t a n o w i e ­
n i e  r z ą d u  k r a i o w e g o r ó w n i e  s p r a w i e ­
d l i w e g o  d l a  o b u  n a r o d o w o ś c i ,  można 
zdamem naszem dojść do zmiany stosunków , 
do przywrócenia silnego i ustawowego porządku, 
którego wymaga rozwój tego Królestwa".

O ugodzie czesko-niemieckiej czytamy w adre­
s ie : „I my również chcemy ugody, lecz ugody
rzeczywistej i honorowej, opartej na przyzwole­
niu i umowie obu narodowości, ugody opartej na 
m oralnych podstawach Obecna tak zwana ugo­
d a , która jednostronnie ma być przeprowadzoną 
bez względu na praw a królestwa czeskiego, jest 
tylko pogwałceniem praw jednei strony i powię­
kszy tylko zawikłania w kram. Sejm królestwa 
czeskiego, troskliwy o przyszłość tego krć'estwa, 
prosi Waszą Królewską Mość, aby broniła za­
gwarantowanych praw tego królestwa do jedności 
i niepodzielności. Jeżeli W asza Królewska Mość 
wykona przyrzeczenie, dnia 13 kwietnia 1861 de- 
putacyi Sejmu krajowego udzielone, że każe się 
w Pradze koronować na króla czeskiego, wtedy 
odnowione będą tym wzniosłym aktem uznane 
praw a tego królestwa, jego samodzielności i n ie­
podzielności."

Pod względem formalnym wnioskodawcy do­
magali się odesłania tego projektu do osobnej ko­
m isji z 14 członków. W ybór tej komibyi odbę­
dzie się dopiero po ponownem zebraniu się sej­
mu. Wobec wyników konferencji stronnictw  
czeskich nie można się spodziewać, aby projekt 
ten uzyskał większość w Sejmie

Projekt ustawy o równouprawnieniu, wniesiony 
przez Staroczechów obejmuje 25 paragralow. W e­

dług tego projektu w wewnętrznej służbie i 
w korespondencji z innem i władzami państwo 
wemi z wyjątkiem władz wojskowych mają w ła­
dze państwowe używać tego języka, który w o 
kręgu tych wiadz jest przeważnie panujący. Jako 
panujący najeży natomiast uważać ten język, k tó ­
ry jest językiem obrad przynajm nie5 4,5 gmin 
w danym powiecie. Krajowa Rada szkolna ma 
używać w wewnętrznej służbie tego języka, ja 
kim posługuje się podwładna szkoła. Podania n a ­
leży załatwiać w takim języku, w jakim je w nie­
siono, a pisma do władz pozakrajowych należy 
układać w języku tej władzy, dla której są p rze­
znaczone. Projekt ten opatrzono krótkiemi m oty­
w am i, w których powołano się na przepisy sta­
tutu krajowego z r. 1627 konstytucyi z 26 listo 
pada 1644 które zapewniają równouprawnienie 
obu języków, oraz na reskrypt cesarski z 23 
marca 1848 pismo nadworne z 8 kwietnia 1848 
§ 18 ustawy zasadniczej i uchwałę sejmu z 19 
stycznia 1886. Również i trgo wniosku nie zdą­
żono przed odroczeniem sej nu przekazać ko­
misyi.

Sprawy miejskie.
(Posiedzenie Rady miejskiej z  dnia 27 września.)

Przewodniczy prezydent dr. S z l a c h t o w s k i .  
Sekretarz prezydyum odczytuje treść nadesłanych 
do Rady p ism : Delegat namiestnika zaprasza Ra­
dę na nabożeństwo w katedrze na Wewelu, w 
dniu 4 października, jak o  w dniu imienin cesa 
rza Frauciszka Józefa, o godzinie 9 rano odbyć 
się mające. Mieszkańcy ulicy Długiej proszą o 
położenie chodnika na końcowej części tej ulicy. 
Stowarzyszenie malarzy prosi o oddanie mu po 
malowania kurtyny żelaznej dla nowego teatru. 
Nastąpiła ożywiona dyskusja, dotycząca zarządzeń 
wydanych z powodu cholery. Przebieg podajemy 
pod osobną rubryką „Cholera".

Po ukończeniu rozprawy i po uchwaleniu 
wniosków w kwestyi cofnięcia niektórych zarzą­
dzeń, kwestyą cholery wywołanych, r. m. dr. J  a 
k u b o w s k i  oznajmia, iż w nieszczęśliwym po 
łożeniu, jakiem dotknięte zostało miasto, pewną 
radością być musi niepospolita ofiarność i dowo 
dy miłości dla Krakowa złożone przez oby watela 
Wiktora O s ł a w s k i e g o ,  który królewskim da 
rem zbogacił zbiory Muzeum Narodowego w 
Krakowie. (Szczegółowy opis darów czcigodnego 
rodaka zamieściliśmy w AT. Reformie nr. 209.) 
Za taki dowód patryotyzmu i ofiarności żąda mó­
wca, aby Rada wyraziła wdzięczność p. Osław- 
skiemu osobnym adresem. Jednom yślnie wniosek 
Rada uchwaliła.

Dyrektor budownictwa p, N i e d z i a ł k o w s k i  
wnosi aby Pada uchwaliła odnieść się do m in i­
stra handlu w sprawie uwzględnieni., słusznych 
życzeń Krakowa co do przebudowania dworca 
kolei północnej. Zarząd tej kolei nie myśli dotąd 
uwzględnić potrzeb miasta, a rekonstrukeya, jaką 
projektuje, najzupełniej dopuszczoną być nie mo 
że. Wniosek Rada uchwaliła

Tenże referent wnosi żądanie co do powięk­
szenia zakładu czyszczenia miasta. Na ten cel 
potrzeba jednorazowo na beczki i rek wizy ta 2100 
złr. na parę koni, uprzęż, przebudowanie stajni 1071 
złr. Nadto potrzeba stałegc powiększenia służby 
o jednego maszynistę, którego ryczałt płacy w j 
nosić ma 785 złr. rocznie, 3 ludzi z płacą po 80 
ct.. rocznie 871 złr. i jednego fornala z płacą 
292 złr. rocznie. Nad wnioskiem wywiązała się 
dyskusya, w której zabierali głos pp. M e n d e 1 s- 
b u r g ,  M u e z k o w s k i ,  G w i a z d o m  o r s k i  i 
F r i e d l e i n .  Wnioski uchwalone zostały z p o ­
prawką r. Muczkowskiego, iż wydatki na stałe u- 
trzymanie ludzi tylko na jeden kwartał na razie 
są dozwolone

Również jako sprawę naglącą r. m. dr. J  o j  - 
d a n  przedkłada wniosek o zak ip ;enie realności 
z frontami od ulicy krakowskiej i Skawińskiej 
na pomieszczenie tam schroniska dla ubogich, 
dotąd pozostającego pod zarządem brata A b erta . 
Komisya sanitarna, badając owo schronisko dla 
mężczyzn i kobiet,uznała, iż w dotyehezasowera po­
mieszczeniu może ono być pomimo niezmiernej sta 
ranności zarządzającego, gn'azdem  zarazy dla ca­
łego miasta. Obecnie w oddziale męskon sypia 
tam 70 -  80 ludzi. W zimie liczba dochodzi do 
200. Kobiet w zimie bywa po sto kilkadziesiąt, 
a mieszczą się w nadzwyczaj ciasnym i stanów 
czo nieodpowiadającym potrzebie lokalu. Referent 
oddaje pochwały zarządzającemu bratu Albertowi, 
podnosi doniosłość pożytku, jaki przynosi miastu 
ten zakład, pożytku bardzo ważnego, pizy zwięk 
szaniu się bowiem ludności maleje liczba prze 
stępstw  i niemoralności i wnosi, aby Rada naby 
ła realność przestrzeni około 700 sążni za cenę
25.000 złr.

R. m. G w i a z d o m o r s k i  zawiadamia, iż se- 
keya skarbowa nie ma funduszów na taki wyda­
tek, a k s .  O h o t k o w s k i  w dłuższem przemó 
wieniu udowadnia produkcyjność wydatku tego 
rodzaju bo zakład zamienia ludzi złych na p ra­
cowitych. Z wielkim zapałam podniesionym gło­
sem wola ks. Ohotkowski, iż „ k a ż d y  g ł o d n y  
ma prawo kraść", a wykrzyknik ten przyjmuje 
cała Rada takiemi objawami przeczenia i zdzi­
wienia, iż mówca na razie przestaje mówić, na 
stępnie usprawiedliwia i łagodzi swoje wyrażenie 
tern, iż moralnie nie może on za złodzieja uwa­
żać tego, kto z głodu dopuścił się kradzieży.

Przem awiają dalej r. m. M e n d e l s b u r g ,  
przeciw zakupieniu realności ze względu na brak 
funduszów, J a k u b o w s k i  za wnioskiem, lecz 
z opuszczeniem uwagi, iż dom ma służyć wyłą­
cznie dla Schroniska, G w i a z d o m o r s k i  z uwa­
gą, iż miasto jest bankrutem , w ce  prezydent 
F r i e d l e i n ,  który popiera wniosek również jak 
r. St. P a s z k o w s k i .  R m.  M u e z k o w s k i  za­
uważył, iż na dom przymusowej pracy ma m :a- 
sto trzy legaty na łączną sumę przeszło 3500 złr. 
W razie zakupna należałoby fundusze te zużyć. 
R. m. W e n z e 1 wykazuje, iż realność jest sto­
sunkowo tanią. Prezydent zawiadamia Radę, iż 
był n niego przeor konwentu Bonifratu,w  i oświad­
czył, że byłoby baidzo źle gdyby Rada postano­
wiła przenieść schronisko do projektowanej real­
ności. W głosowaniu Rada uchwaliła wniosek 
dr. Jordana z poprawką dra Jakubowskiego, na 
którą się referent zgodził.

Radca mag. T u r n a u  żąda upoważnienia do 
wystawienia kwitu ekstabulacyjnego na legat ś p. 
Augusta Johna na 200 złr. Uchwalono.

Z porządku dziennego imieniem kora'cyi tea­
tralnej inspektor budownictwa p. WdowiszewsLi 
w nosi:

1) Dostawę świeczników do elektrycznego oświe 
tlenia nowego teatru miejskiego, powierza się 
miejscowej firmie Jakubowski i J a rre  za cenę
15.000 złr.

2) Do podpisania kontraktu upoważnia się pre 
zydenta m iasta: Dra Feliksa Szlachtowskiego, 
wiceprezydenta Friedleina i r. ra. Konrada Wentzla. 
Wniosek uchwalono.

Imieniem sekcyi szkolnej r. ra. R o t t e r  wno 
s i : Udziela się kredyt dodatkowy w kwocie 50 
złr. na utrzym anie w czasie feryj szkolnych k o r­
pusu wakacyjnego. Po uchwaleniu tego wniosKu 
dla braku kompletu zamknął prezydent posie­
dzenie.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 28 września.

W tej chwili nie wiemy jeszcze, czy i jak roz- 
trzygnęła się w Sejmie sprawa konw ersji długów 
indemnizaeyjuych. Z tego jednak, co nam przy­
nosi sprawozc nie z wczorajszego południowego 
posiedzenia Sejmu, można jedynie pomyślny uło­
żyć horoskop dla projektu Wydziału krajowego. 
Ostatecznie przemówienie byłego m inistra skarbu, 
dra Juliana D u n a j e w s k i e g o ,  któremu facho­
wej wiedzy najzaciętszy przeciwnik odmówić nie 
może, przekonało zapewne upornych i lękliwych, 
którzy do uchwalenia konwersyi ręki przyłożyć 
nie chcieli.

Na wczorajszem posiedzeniu zaprotestował Seim 
nasz przeciwko wzgardliwemu traktowaniu kraju 
naszego przez organa sądu wiedeńskiego podczas 
procesu bukowińskiego. Sm utna rzecz że dygni­
tarzom wiedeńskim przypominać się dopiero m u­
si, jakie zajmować winni stanowisko wobec obo 
wiązków swojego urzędu.

Poseł K o ż i e b r o d z k i  wniósł także sprawę 
naruszenia tery torvum spornego przy M o r s k i e m 
O k u  przez ks. Hohenloe. Kiedy też spór o M or­
skie Oko wejdzie w stadyum załatwienia ? Do­
prawdy sprawa cała wlecze się tak ospale, jak ­
by ona oficą, lub co najmniej obojętną była dla 
kraju

Ze stosunków francusko-rosyjskich.
Petersburski korespondent Politische Cjrresp. 

Btanowczo zaprzecza pogłoskom o zawarciu l o r  
m a l n e g o  t r a k t a t u  p r z y m i e r z a  p o m i ę ­
d z y  R o s y ą  a F r a n c y  ą, a zarazem tłumaczy 
genezę tych pogłosek, nadmieniając, że m inistro­
wie francuscy R i b o t  i F r e y c i n e t  złożyli 
G i e r s o w i  wizytę w A'x les Bains. Wizyta nie 
miała jednakże za cel rokowań politycznych, lecz 
była poprostu aktem etykiotalnej grzeczności, po 
nieważ Giers w przejeździe przez Paryż był u Ri 
bota i u Freycineta. Należało go tedy rewizyto­
wać. zwłaszcza że towarzysząc Carnotowi w po­
dróży do Sabaudyi, ministrowie francuscy zna­
leźli się w pobliżu miejsca pobytu Giersa. Nie 
ma również i w tem nic dz:wuego, że baron Mob- 
renheira. korzystając z pobytu Giersa we Fran 
cyi. złożył uszanowanie swemu przełożonemu w 
Aix les Bains. Trndno istotnie p rzypuśić , aby 
Giers, chory i znużony wiekiem, przybył do F ran ­
c ji z misyą prowadzania rokowań o zawarcie for 
malnego przymierza.

Wiele objawów w zakresie dyplomacyi dowo­
dzi niewątpliwie, że obydwa rządy, francuski i ro­
syjski, a zwłaszcza rząd rosyjski, jest zupełnie za 
dowolony z obecnej mtente coratale z Francyą 
i nie pragnie formalnego przymierza. Grożdanin 
posuwa się znacznie dalej i wręcz utrzymuje, 
że niedorzeczuością i zgubą dla Rosyi byłob> 
zawarcie formalnego przym orza z FraiicyąJ; 
pociągnęłoby to za sobą ja*<najfatalniejsze skutki 
dla Rosyi, a mianowicie: 1) pozbawiłoby Rosyę 
wszystkich owoców jej mądrej niezależnej dzie­
sięcioletniej polityki. 2) wzmocniłoby trójprzy- 
mierze i wywołało dążność do nowych uzbrojeń
3) stworzyłyby sztucznie niebezpieczeństwo woj- 
nr. 4) postawiłoby Rosyę w zależność od polity­
ki przypadkowej i awanturniczej i to właśnie w 
c h w il i  e k o n o m ic z n e g o  przesilenia i wewnętrznej 
reorganizacyi Rosyi.

„I po co to w s z y s tk o ?  —  kończy Gruzdanin  — 
czy po to, aby jutro jakiś T r i p o n e t, zająwszy 
miejsce Carnota, sprzedał Anglii traktat trancu- 
sko rosyjski podobnie jak sprzedał Niemcom ta ­
jemnice m inisterstw a wojny?"

Artykuł G razdan in a  cały trzymany jest w to­
nie ubliżającym Francuzom i wywoła zapewne 
odpow iedu oddźwięk w prasie paryskiej.

Demonstracya polityczna w Danii.
Przed kilku dniam : odbyło się uroczyste odda­

nie świeżo zbudowanego fortu pod Kopenhagą 
w posiadanie administracyi wojskowej. F o rt ten 
został zbudowany przez stowarzyszenie obrony 
krajowej ze składek kosztem 1,200.000 koron. 
Na uroczystości tej było kilku ministrów, a mię­
dzy nimi m inister wojny. Po mowie lego, gdy 
działa zagrzmiały, a na forcie pok izała się 
chorągiew, zapał ogarnął wszysrl ich i za ­
śpiewano hymn patryotyezny, um yś’nie dla tej 
uroczystości ułożony. W tym hymnie jest wzm ian­
ka o wrogach , którzy zabrali kraje pograniczne 
i wyrażona nadzieja, że nadejdzie dzień zm ar­
twychwstania i sławy, w którym (o, co przez 
wroga zostało zburzone i zabrane, odżyje i połą­
czy się z ojczyzną.

Pieśń ta wzruszyła prezesa ministrów E<tru- 
pa tak, iż jej autora Fryderyka B irfoeda uściskał 
i ucałował

Dzienniki niemieckie, a szczególnie Nordd 
Allg. Z tg ., pisząc o tern, wyrażają wielkie nieza­
dowolenie, biorąc Duńczykom za złe to, na co 
sobie pozwalają w szerszych rozmiarach szczegól­
nie w stosunku do Fiaucyf.

R adyka ln i zmiana ustawy wyborczej w Do- 
landyi.

Przed kilku dniami zebrał się sejm generalny 
niderlandzki. Mowa tronowa zapowiedziała mię­
dzy innemi ziniauę ustawy wyborczej na szero 
kiei podstawie. Piz^d dwoma laty ministerstwo 
konserwatywne przeprowadziło zmianę dawnej 
ustawy i powiększyło bczbę wyborców z dwustu 
tysięcy na trzysta tysięcy. Jednak ta zmiana nie 
zadowolniła mieszkańców; stronnictwo postępo­
we nie przestało walczyć dalej za rozszerzeniem

prawa wyborczego. W y1 ory, przeprowadzone na 
podstawione tej zmienionej ustawy i pod hasłem 
dalszego jej rozszerzenia, dały zwycięstwo strou- 
nictwu postępowemu. Dawne ministerstwo ustą­
piło, a nowe postępowe przygotowało Drojokt 
nowej zmiany. W edług tego projektu ogólna li 
czba wyborców w całym Kraju wynies!e na przy­
szłość 800.000. Jedynym  warunkiem tego prawa 
wyborczego jest znajomość czytania i pisania — 
Z tegc warunku tylko socyaliści nie są zadowo­
leni i domagają się przyznania prawa wyborcze­
go bez wszelkiego ograniczenia. Atoli to wyma 
ganię nie. ma poparcia znaczniejszego, bo w Ho- 
laudyi prawie każdy mieszkaniec umie czytać i 
pisać —  a zresztą warunek taki da się łatwo 
zdobyć i będzie jedną zachętą więcej do przy­
kładania się do nauki.

C holera.
K r a k ó w ,  28 września

Pomimo, że w Krakowie już cholera wygasła, 
skoro od kilku dni nawet podejrzanej natury wy­
padki się nie trafiaią, — są przejezdr na sta­
cjach  kolejowych, zwłaszcza w O » w i ę c i nu i e 
i M y s ł o w i c a c h ,  narażeni na liczne uciążliwe 
formalności desintekcyjne. Rozumiemy dobrze 
ostrożność, rozsądkiem dyktowaną, — lecz wyta- 
czauie całego arsenału prezerwatyw przeciw cho­
robie, która w gruncie rzeczy nie istnieje, najuie- 
potrzebniej powstrzymuje ruch ludności i wpływa 
fatalnie na stosunki handlowe i przemysłowe tak 
Galicyi, jak krajów sąsiednich.

Dzięki tym  zarządzeniom desiufekcyjnym na 
kolejach żelaznych ruch osobowy obniżył się nie­
słychanie. Pociągi przewożą zaledwie po kilaana- 
ście osób Należałoby więc liczyć się z i s t o t n y m 
stanem zdrowotnym w Galicyi i nie narażać kraju, 
i tak już pod względem ekonomicznym zaniedba­
nego, — ua niepowetowane straty.

Na tem miejscu, jako stałej obecnie rubryce, 
podajemy przebieg dyskusji, odbytej wczoraj w 
Radzie miasta w kwestyi tak żywo . o> chodzącej 
ogół mieszkańców. Na początku posiedzenia od­
czytany został reskrypt J  E. namiestnika który 
zawiadamia iż radca sanitarny dr. L a c h o w i c z  
pozostanie do dalszej dysjfozycyi w Krakowie 
jako rządowy komisarz sanitarny. Dr. Lachowicz 
ma polecenie natychm iast zawiadomić namiestnika 
gdyby władze miejskie wskazówek jego nie słu­
chały.

R. m dr. S t y c z e ń  prosi o g ło ś  i oświadcza, 
iż dotąd nie wie dokładnie, czy miejsk.e, czy rzą­
dowe władze ogłosiły, iż w Krakowie wybuchła 
cholera. Należy zwrócic uwagę ua następstwa 
i ogólne położenie miasta. Wszyscy chyba ob^y 

puścili Kraków i nikt nie przyjeżdża. Hotele 
i wszelkie przedsiębiorstwa zamknąć można, tak 
jak i teatr, bo nikt z nich nie korzysta. D tkli- 
werai nietylko dla przedsiębiorców, lecz i dla 
ogółu mieszkańców są liczne zarządzenia władz 
sanitarnych. M'ęso musi podrożeć, skoro wywozu 
skór i Lości zabroniono.

Ogłoszenia urzędowego, jakoby cholera grasować 
miała epidemicznie, wcale me było, przeciwnie 
władze miejskie sanitarne ogłosiły, ii  zaszły tylko 
sporadyczne wypadki Byłoby chyba obowiązkiem 
namiestnictwa ogłosF epidemię cholery, której 
na szczęście nie mamy. Trudno pojąć, kto wydać 
mógł nieogłoszone wprawdzie orzeczenie o epi 
demii. skoro miejska komisya sanitarna orzekła 
sporadyczność paru wypad o #  Przystanki kole­
jowe lub stacye pozamykane został? dla ruchu 
podróżuyeh, którzy też stronią od Krakowa, jak 
od miasta rzekomo zapowietrzonego. Najmniej
300.000 stracili mieszkańcy z powodu tych za­
rządzeń A już najciekawszem jest, iż niektórzy 
lekarze miejscowi wcale nie uznali, aby cholera 
w paru wj padkach w Krakowie miała być azya- 
tycką. Uznali to wszakże lekarze rządowi. Skoro 
jedni tak orzekają, drudzy iuaczei. należałoby żą­
dać jeszcze opinii ekspertów. Jeżeli nikt dotąd 
nie głosił, abj cholera w Krakowie miała chara­
kter epidemii, gmina powinna się starać o uchy­
lenie nadzwyczajnych zarządzeń niczem nie uspra­
wiedliwionych a wielce dotkliwych. Z tych przy­
czyn po uchwaleniu przez Radę nagłości spraw 
poruszonych, dr. S t y c z e ń  przeditłada następu­
jące w nioski:

1) Z uwagi, że w Krakowie nie panowała i nie 
panuje cholera epidemicznie, a obecnie wcale nie 
istnieje, uprasza się wysokie namiestnictwo i mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych, o uchylenie 
wszystkich wyjątkowych zarządzeń, z powodu cho­
lery względem m. Krakowa wydanych, i zapro 
wadzenie normalnego ruchu na kolejach z Krako­
wem włączonych,

2) Z uwagi, że wypadki zasłabnięcia i śmierci 
w Krakowie i na Podgórzu zaszłe, początkowo 
przez tutejszych lekarzy nie były uznane jako 
wypadki cholery azyatyckiej i dopiero później le 
karze rządowi ze Lwowa i dr. W oichselbaum 
z W iednia uznali ją za cholerę azyatycką, z uwagi, 
że przebieg tej choroby i inne okoliczności p rze­
mawiają za zdaniem miejscowych lekarzy i że 
w ogóle pytanie, czy w powyższych wypadkach 
była rzeczywiście cholera azjatycka, między leka­
rzami jest s p o r n e m, uprosić wydział medyczny 
tutejszego uniwersytetu o wj danie opinii w tym 
względzie wreszcie uprosić namiestnictwo, ażeby 
tę sprawę nader ważną dla m asła  przez rzeczo­
znawców rozstrzygnęło.

W otwartej dyskusyi r. m. P i e n i ą ż e k  pod­
n o si rzekomą sprzp<zoość wniosków, jest. prze 
eiwny nagłemu ich załatw cmii i żad* ode łania 
do komisyi ssuitarnej miejskiej d a w >aśf iwego 
załatwienia. Prezydent popiera wywody dr Pie­
niążka co do od słania do komisyi.

R m dr. P a  r e ń s k i  wyraża opinię, iż komi­
sya sanitarna jest organem doradczym władz miej 
siich; jako taka uczynna co do niej najeżało, lecz 
chyba nie ma on.i prawa występować z żądania 
mi Rada miasta tymczasem może s e  oprzeć na 
wnioskach dr Stycznia i żądać zniesienia wyją 
tkowych rozporządzeń. Szczególnie uznaje mówca 
słuszność pierwszego wniosku dr. Stycznia. Po 
wtórnie zabiera głos dr. S 'yczeń : podnosi nie­
słychanie dotkliwe zarządzeuia Rząd bez urzędo­
wego ogłoszenia o epidemicznym charakterze cho­
lery ujął wszystko w swoje ręce, bez wysłucha­
nia opinii reprezentaeyi miasta. Mit szkańcy t za 
rogatek, między uimi zakonnice ze Zwierzyńca, 
nie jedzą mięsa, bo go wynosić nie wolno z K ła­
kowa, to samo mięso jednak nie szkodzi wcale

wojskowym, dla których bywa wynoszone. W szy­
scy inni muszą pościć. Byłoby łaską dla mie­
szkańców i o to starać się powinniśmy, aby na­
miestnik telegraficznie raczył dać odpowiedź na 
naszą prośbę, dotyczącą cofnięcia tych rozporzą­
dzeń.

R m prof. O b a 1 i ń s k i stwierdza, iż lekarze 
krakowscy stwierdzili przed urzędowem ogłosze­
niem parę sporadycznych wypadków cholery, lecz 
b y n a j m n i e j  nie epidemię. Straszne zarządzenia 
władz powinny być zniesione, bo żadnych dal­
szych wypadków od tygodnia już nie było a za­
rządzeuia te do ruiny doprowadzają mieszkańców.

R ra S e h m e l k e s  żąda, aby do p. nam ie­
stnika oduieść się telegraficznie, bo każdy dzień 
zwłoki powoduje siagnaeyę i niepowetowane 
straty

W glosowaniu Rada uchwala Drawie, jedno­
m yślne  piei wszy z wniosków dr. Stycznia.

W dyskusji nad wnioskiem drugim  r. m. J a ­
k u b o w s k i  wnosi, aby po wyjaśnieniach drów 
Pareńskiego i Obalińskiego odesłać sprawę do 
komisyi sanitarnej.

F  m. dr. St. P a s z k o  w s k i  motywuje przej­
ście do porządku dziennego nad tem żądaniem. 
Każde pojawienie się cholery azyatyekmj ustawa 
uważa za epidemię. Chociaż drakońską jest usta­
wa, ma ona słuszność za sobą. Po Uchwaleniu 
pierwszego wniosku, drugi nie jest wcale po­
trzebnym,

Rephkuje dr. S t y c z e ń ,  wyrażając ubolewanie, 
iż na mocy nstaw sanitarnych ogół mieszkańców 
może być materyatnie zrujnowanym. Mówca s ą ­
dzi, iż rządowi lekarze mogą się pomylić i to im 
ujmy nie przynosi. Wobec sprzeczności poglądów 
na istotę choroby, niech wydział lekarski rzecz 
zbada i swoją opinię ogłoś1 W głosowaniu wnio­
sek drugi dr. Stycznia upadł.

R. m. dr. R o s e n b 1 a 11 stw ierdza , iż dzięki 
opieszałości władz, Oświęcim dał Krakowowi p re ­
zent choleryczny. Gmina z kom isją sanitarną 
zdziałały wszystko, aby się go pozbyć, lecz obo­
wiązkiem jest stwierdzić, iż cholerę zawdzięczamy 
innym czynnikom Nie wie m ówca, czy m agi­
stra t poczynił k ro k i, aby się nadal bronić przed 
cholerą z Oświęcima i Szczakowy.

Wielkie stratv i przerażenie wywołanem zo­
stało w znacznej mierze przez przesadne wiado­
mości o rzekomej epidemii, drukowane w w iedeń­
skich dziennikach. Mówca zapytuje, dlaczego na 
tychmiast me staiano się sprostować telegrafi­
cznie bodaj tych mylnych wiadomości, choćby z in ­
terw encją  prokuratoryi państwa. Europa sądzić 
mogła, iż w Krakowie mamy drugą edycję H am ­
burga ua punkcie cholery a żadnych urzędowych 
sprostowań kłamliwych wieści nie wysłano. Za­
pytuje mówca dalej, czy radcy mieiscy mają 
wstęp na posiedzenia komisyi sanitarnej. Byłoby 
pożądanem, aby tak członkowie Rady jak i sp ra ­
wozdawcy dzienników na posiedzenia te przyby­
wać mogli, mają oni bowiem wie'ki wpływ na 
ogół i wielce przyczynić się mogą do uspokoję 
nia opinii.

Prezydent odpowiada iż w niedzielę 25 b. m 
dr. Korotkiewicz. dyrektor policyi wraz z p. L a­
chowiczem, radcą sanitarnym, byli w Oświęcimie 
i znaleźli wszelkie zarządzenia zapobiegające za­
wleczeniu cholery do Krakowa ściśle wykonywa­
ne, Co się tyczy urzędowych sprostowań, prezy­
dent tw ierdzi, iż byłoby niepodobieństwem czy­
tać wszelkie dzienniki wiedeńskie. Zresztą ogła­
szany bywał raport urzędowy o stanie sanitar­
nym miasta.

R. m. ks C b o t k o w s k i na podstawie wła­
snego doświadczenia może dać opinię, iż desin- 
fekeya w Oświęcimiu z całą ścisłością jest p ro­
wadzoną. Pom im o, iż miał świadectwa z P m s 
okadzano go i desinfekeyonowano jego jedwabną 
fijoletową bieliznę.

Na tęm przemówieniu zakończyła Rada dysku­
s ję  wywołaną spraw ą cholery w mieście.

Urzędowy biuletyn fizykatu miejskiego o sta­
nie cholery w Krakowie brzmi jak następuje:

„Od godziny 8 rano we wtorek dnia 27 wrze­
śnia do godziny 8 rano we środę dnia 28 w rze­
śnia b. r. nie zapadł nikt na cholerę.

„Dotychczas zachorowało w Krakowie na chole­
rę 12 osób. Mieszkańców Krakowa 10, z P o ­
górza 2. Dwa wypadki były śmiertelne, ostatni 
w poniedziałek dnia 19 września b. r. W yzdr°‘ 
wiało 4 Pozostało w szpitalu św. Łazarza 2. w 
szpitalu cholerycznym OO. Bonifratrów 4. razem 
6 w okresie ozdrowienia.

„Z uwagi na przebieg wypadków, komisya sa­
nitarna uważa cholerę w Krakowie za sporady­
czną, a nie epidem iczną."

Dr. Buscek, fizyk miejski.
Kraków. 28 września 1892.

F i z y k  m i e j s k i  d r  B u s z e k  zwiedził dziś 
rządowy zakład karny i miejskie areszta. celem 
zbadania stosunków zdrowotnych i zarządzenia 
tamże środkow ochronnych.

O dnośny refera t i w nioski sw e w kierunku  za­
rządzenia pew nych dodatkow ych Środków o ch ra ­
niających p rzedstaw i fizyk na nsjDliższem posie­
dzeniu  kom isyi anticholerycznej.

Wszystkie pomieszczone w schronisku księcia 
Lubomirskiego osoby zostały dziś po należytem 
obmyciu i zdesinfekeyonowaniu uwolnione z pod 
kwarantanny.

Prezydent m iasta przesyła nam następujące 
zawiadom ienie:

Do szanowej Redakcyi dziennika Nowa R e­
forma

Kuryer Polski ze środy 28 września nr. 259 
donosi, że zdarzył się nowy wypadek cholery p n y  
ulicy Bożego Ciała 1. 22, że zasłabł Józef M a t e- 
c k i, uczeń szkoły na Kaźmierzu. Ta wiadomość 
jest m y l n a .  We wtóre r 27 września b. r. p rzy ­
wieziony został do szpitala cholerycznego Jan  Ma- 
tecki. uczeń, 8 lat mający, z ulicy Bożego Ciałs 
1. 22 lecz w edług raportu fizyka miejskiego, nie 
ma on cholery i chory jest na nieżyt żołądka.

Kraków, 28 września 1892 r.
Stlachtowski, prezydent.

W całym kraju, podobnie jak wczoraj, nigdz , nie 
było ani jednego wypadku, któryby wzbndia^ jaką­
kolwiek ofiawę.

Dr. Józef Barzycki, lekarz pcw »*towy, pełniący 
obowiązki inspektora sanitarnego dla Galicyi, rozpo­
czął z polecenia namiestnictwa szczegółową inspek­
c ję  stosunków sanitarnych w mieście Lwowie.
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Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało nastę­
pujące rozporządzenie w sprawie rewizyt sanitarnej 
podróżnych. jadących z Galicji do Wiednia:

„W celu Uiiknięc.a zbytecznych rewizyj podróżnych, 
jadących z Gaiicyi i Bukowiny — i rzeczy ich — 
zostaje zarządzone: I.) w Oświęcimiu mają podle 
gać rewizyi: wszyscy podróżni, jadący z Gaiicyi. 
z Bukowiny i Rumunii, rzeczy tych podróżnych, 
tudzież wszyscy podróżni, wsiadający w Oświęcimie 
i ich rzeczy, z wyjątkiem podróżnych, jadących w 
cs bnych wagonu n z Kraaowa i Podgórza; I I )  w 
Dziedzicach mają być poddani rewizyi tylko podró 
żni, wsiadający na tej stacyi, tudzież ich rzeczy; 
III.) w Bielsku wszyscy wsiadający na ttacyi w 
BielBku, tudzież rzeczy tych podióżnych, jak nie 
mniej wszyscy p> dróżni, jadący z Gaiicyi, z Buk) 
winy i Rumunii — i ich rzeczy —  z wyjątkiem 
tych, którzy wsiedli w Krakowie lub Podgórzu, jak 
rńemniej tych , którzy byli poddaai rewizyi już w 
Dziedzic:oh lub Żywcu; 17.) w Żywen, wszyscy po 
dróżni i ich rzeczy, którzy wBiadają w kiernnku 
Bielska i wszyscy podróżni i ich rzeczy, jadący z 
Gaiicyi, Bukowiny i Rumunii, z wyjątkiem tych, 
którzy wsiedli w Krakowie lub Podgórzu; Y ) w 
Bognminie (Oderbergu) nie będzie żadnej rewizyi 
dla osób, przybywających z Gal cyi Bukowiny i Ru 
munii, ani dla izeczy tych podróżuych; VI.) dotych 
czasowe rozporządzenia, dotyozące rewizyi podróżnych. 
r*e obiętych powyższemi postanowieniami, tudzież 
rewizyi rzeczy takich podróżnych, w B^guslnle j 
Oświęoimiu, pozostają nadal w nocy, IraW edestitii 
przypomina i ię że rewicya rzeczy ma się oduośfó 
tylko do rzeczy zsbrukanych, lub ściągających na 
siebie pcdej-zenie, że są zabrnkane."

Jak z rozporządzenia tego wynika, podróżni ze 
wschodniej Galioyi podlegać będą rewizyi sanitarnej 
tylko w Oświęcimiu; tu także podlegać będą rewi 
zyi ich rzeczy, ale tylko zabruLane (besudelłe). Po 
drożni z a ś . Jadący z Krakowa i Podgórza do Wie 
dnia , poddani będą rewizyi sanitarnej dopiero w 
Wiedniu.

K r o n U c a .
K raków , 28 września.

Nabożeństwo. W kościele ka. Pijarów w sobotę 
0 godz 9 rano odbędz e się nabożeństwo żałobne 
za spokój durzy ś p. Ludomira B i e c h o ń B k i e  
go  zasłużonego patryoty, uczestu.ka powstania r. 
1863. nrzędnika Tow. nbezpieczeó, jako w pierwszą 
rnczajpę zgonu.

Koło nauczycieli szkół wyższych w Krakowie 
odbyło posiedzenie dnia 18 b m Pr< f. Jaworski 
imieniem wybranej w tym celu komisyi dał „Odpo 
wiedź na kwestyouarynsz Towarzystwa w sprawie 
ujęcia wykształcenia umysłowego i fizycznego w je- 
dnę o-ganiezną oałiść". Nad tym referatem wywią­
zała się nader ożj wioną dyskusja Z powodu spó­
źnionej pory dano odpowiedź tylko ua 1 sze pytanie 
twe8tvonaryusza (Czy dzisiejszy wymiar godzn na 
ukowynh tygodniowo me jeBt sam przez się za 
wysoki, bez względu ua wyłaniającą się potrzebę, 
by szkoła odtąd opiekowała Bię równomiernym roz 
wojem fizycznym ucznia), przyjmując na wniosek 
prof. dra Rostafińskiego jaku max mum  godzin na 
nkowyeh tygodniowo 24 w uiz ‘tero, a 27 w wył- 
eiem gimnazyum. Dalszy ciąg dyskusyi odłożono do 
następnego posiedzenia.

Wydział stow. nauczycielek W Krakowie, uzy­
skawszy z namiestnictwa porwolenie na zbieranie 
k ład ek  w celn powiększenia funduszu „Domu Bchro- 
“■ska dla nauczycielek", wygotował książeczki, zło 
źone z 10-centowych kwitów, każda książeczka za 
wiera l0h 100, czyli ma wartość 10 złr. Osoby 
życzliwe Stowaizyszeoin rozbierają między siebie 
książeczki i w kołku znajunjch zb.erają te drobne 
składki, które kiedyś mają do zna-zuiejszej sumy 
wyrosnąć i umożliwić dopięcie wzniosłego celn. Na 
początek złożono n sekretarki Stowarzyszenia (św.

ouaatza 1. 8) zabrane pieniądze; inne książeczki w 
">urę rozdania kwitków tamże składane być mają. 
P ionkow e Stowarzyszenia zechcą się w nowe zao- 
Patrzj ć.

Po 20 złr złożył : pp. Eltetleinowa Marya, ks 
Fonferko Ludwik, Górska Seweryna, Pogonowska 
Joanna StypkowekaA' gustvua Wańkowiczowa S ta ­
nisławę, Wysocka Laura, Ż lońska W anda; po 10 
2łr. złożyli: pp. Cjfrowioz L-on.  Dąmbska Marya 
lieuman Stauisława Jaczmierska K'otyld», Jawor­
nicka Anua. Krzymuska Helena, Łobaczewska Brgu 
sława. Miinnichowa Sebalda, PietraBzkiewiczowa 
Elżbieta, Poleska Jadwiga Sieczkowska Mieczysła 
Wa Switk w, ka Bron sława, Wiszuiewska Lucyna

Co też słychać z dodatkiem droży źniamm 
dla urzędników? Pytanie powyższe coraz częś-iej 
odzywa się w sferach urzędniczych. Po długioh tar­
gach i jedynym w swoim rodzaju procede ze parla­
mentarnym , który swojego czasu w należytem po­
stawiliśmy świetle, —  zyskała sankcyę ustawa o 
półmilionowym kredycie na dodatki drożyźniane dla 
urzędników państwowych, — no, i znowu cisza Mo- 
żeby przecież czas był rozdzielić już przynajmniej 
tę kwotę między urzędników, którzy nie mniej po­
trzebują zasiłku teraz, u ż go potrzebnwali na wio­
snę. Niechby się skończył wreszcie ów akt szczo­
drobliwości ministra skaibn !

Pierwszą korzyść z nożyczki 1,200 000 złr., 
zaoiąguiętej przez gminę miasta Krakowa w Kasie 
oszczędności miasta P ra g i, odniósł skarb — gdyż 
stemple do skryptu dłużnego i należytość intabula 
cyjnt. wynoszą łącznie okrągłe 14 000 złr.

Ślub. W Głowaezewie w Królestwie Polskiem po 
bł gosławiony został związek małżeński p. Jana 
R u t k o w s k i e g o ,  lite ata i dziennikarza z panną 
Anielą B o s k ą ,  córką Juliusza i Ewy z Duninów 
W ąsowiczów

Zmarli. Kazimierz K m i e o i ń s k i ,  aspirant ko 
lei państwowe', przeżywszy lat 26 zmarł w Kra 
kowie.

Konduktorem budowy koszar obrony krajowej
w ulicy S emiradzk ego mianowanym został budo­
wniczy miejski p. Zołdani zaszczytnie znany z gruu 
tcwnei a pięknej budowy szkół miejskich.

Budynki kontumacyjne dla trzody oddane zo 
stauą najp óźaiej jnż w dn. 15 październiku br. du 
użytku pnblicznego.

M agistrat m. Krakowa ogłasza: Sprawdzono, 
w wielu ar mach wlewaną bywa do Jrłów kloa- 
cznych woda, wskntek czego doły te prędko 
przepełniają i wymagają częstszego wypróżnienia — 
Gdy tej przez wlewanie wody do dołów kloacznjch 
zwiększanej piacy, zakład czyszczenia miasta podo­
łać nie może i w następstwie tego wyczyszczenie 
nnych dołów doznaje zwłoki, przeto magigtrat za-

kaznje wlewania wody do dołów kloacznych i ostrze­
ga, że w razie dostrzeżenia tego nadnżycia właści­
ciele domów będą karani grzywnami, a oprócz tego 
wyczyszczanie dołów kloacznych zarządzać się bę­
dzie na ich koszt.

Kartki pośmiertne. Dy lekcy a policy i w Krako­
wie wydała rozporządzenie, według którego E&rtki 
prśmiertne będą mogły być rozlepiane tylko na do­
mach żałoby i na kośoiołach. o ile zarząd kościoła 
na to pozwoli.

Z teatru. P zypominamy, że jutro we czwartek 
daną będzie wjtwo na komedya Fredry „Przyja­
ciele", a w sobitę przedstawioną będzie po raz pier­
wszy wesoła nowość francuska p. t. „Hulaka".

Wieczornica sokoiska w Podgórzu. Gn^zdo 
sokole w Podgórzu obchodziło wczoraj w sali kasy­
nowej wspólną ucztą i zeb -arrem towarzyskiem wi­
gilię imieniu prezesa swego, a zarazem burmistrza 
miasta Podgórza p. Wai-Jawa A d a m s k i e g o .  Nie 
zwykle liczue, bo cyfrę 100 osób znacznie przecho­
dzące zebranie „Sokołów", którzy przeważnie przy­
byli w mundurach, świadczyło wymownie o sympa- 
ty i , jaką się cieszy wśród druhów ich teraźniejszy 
naczekik. Wśród obecnych znaleźli się najwybitniejsi 
obywattle miaota Podgórza, urzędnicy i prsemysłow- 
ey, członkowie Pady miejskiej, a liczny zastęp mło 
dego pokolenia dziarskich „Sokołów" dodał zgroma 
dzeniu niemało ożywienia Pierwszy toast na oześć 
solenizanta wychylił sędziwy radca miejski p. S e r  
k i w a k i . w wymownych słowach podnosząc za- 

i p. Adamskiego około zależeniu i rozwoju pod 
górskiego „Sokoła". Po pierwszym toaście nastąpiły 
liczue inne, wśród których podnoszono zasługi wielu 
innych członków dla sprawy sokolskiej.

Poważny naBtrój zgromadzenia i widny na wszy
stkich twarzach zapał dla sprawy ^Sokoła" skło 
nił kilku poważuych członków młodego podgórskie
go gniazda do poruszenia żywotuej wielce i douio 
Błej kwestyi, a miauuwicie sprawy b u d o w y  w ł a  
s n e g o  d o m u  dla „Sokoła" w Podgórzn Myśl 
uiespodziewan.e rzucona, a oddawna w sercach i 
umysłach patryotyczoych „Sokołów" podgórskich 
kiełkująca, znalazła bezzwłocznie wyraz w szczerze 
obywatelskiej ofiarności zgromadzonych na wieczór 
nicy „Sokołów" podgórskich. Towarzyskie zebranie 
„Sokołów" uchwaliło w z a s a d z i e  b u d o w ę  
w ł a s n e g o  J o m u  d l a  „ S o k o ł a "  w P o d g ó  
r z u .  a odwołując się do cfiarności członków, roz 
pisało snbskrypcyę, której wynik pozwala mieć na 
dzieję, że projekt, w szczęśliwej chwili rzucony, 
wprędee do zeka się urzeczywistnienia. Żarliwa dys 
kusya nad sprawą budowy potęgowała zapał i o 
fiarmść dla dob ej sprawy, dzięki czemn „Sokół" 
podgórski, mając zapewnione w zasadzie znaozue 
środki, może śmiało przystąpić d i dzieła. Z >any z 
obywatelskiej ofiarności obywatel miasta Podgórza 
p. Gustaw B a r a c h  ofiarował pod bndowę gmachu 
300 kwadr sążni gruntu, pp. brać a W o h l f e l d o  
wi e ,  przemysłowcy z Łagiewnik ofiarowali 10.000 
sztuk cegieł, p. S e r k o w s k i  plauy gmaohn, p. 
L i b a n  10 000 E logr * ona. p. Bernard L i b a n  
10 heczeV oementu, p. Fr. A l b i n  robotę studniar 
ską, p. Fr. S t a n k i e w i c z  robotę stolarską, p. 
R em  a a  ofiarował stale bezpłatnie roboty sommiar- 
skie i t d Subskrypcja pieniężna przyniosła nie 
mniej pomyślny rezultat, tak iż wobec środków 
wczoraj zapewnionych, budowę domu „Sokoła" w 
Podgóran u w a ż a ć  m o ż n a  z a  r z e c z  n i e m a l  
d o k o n a n ą .

Gęsto wzti< szone toasty, przeplatane śpiewami 
chórn , t‘iwa zyszyły każdemu zgłaszanemu kolejno 
aktowi ofiarności. A śród wesołego i serdecznego na­
stroju i towarzyskiej pogawędki wieczornica przecią­
gnęła się do późuej godziny pozostawiając licznym 
uczestnikom najprzyjemniejsze wspomu enie.

Dzielnemu patrystycznemu przedsięwzięciu: Szczęść 
Boże !

Nieazczęeli wy wypadbk w kopalni nafty. Do
noszą nam z powiatu goilickiego :

Dzisiaj t j. 26 b. m przed samem południem w 
kopalui nafty p Juiskiigo w Ropicy Ruskiej (pow. 
Gorlice) w zabudowanin nad szybem wieituiczym 
podczas śiiągaiiia topy przez robotników powstał 
ogień, od którego zapaliły się wybuchowe gazy, na 
gromadzone w samej budzie , jako też równocześnie 
i w szybie, m esz..zącym ropę w Bobie, które eks' 
pli dując z siłą. spowodowały op ócz pożaru, sdae 
poparzenie pracujących w owej chwili pięciu robo 
tników z których t-zeeh uiebezpieczoie na całem 
ciele, dwóch mniej uszkodzonych z< s ało Szyb ten 
znaiduie się w polu, o kilometr od wBi odległy.

Na mojsce wypadku w pierwszej ihwili p zybjl 
p. W a n e r t ,  kierownik sąsiedniej kopalni, i p. B a 
r z y k o w s k i ,  wójt miejscowej gminy, z kilkoma 
robotnikami ze swojej kopalni, którzy na razie po 
udzieLmu pierwszego możliwego w krytycznej chwili 
ratnDku uieszczęśliwym poparzonym, wysłali ich fur­
manką do Gorlic o pomoc lekarską i zajęli się przy 
bardzo małej liozbie przybyłyoh ludzi ratunkiem pa­
lącego Bię budynku i co chwila eKsplodnjąoego szy­
bu , d> którego przystęp był utrudniony. Pożar w 
dwie godziny został ngaszony.

Przyczyna tego wypadku na razie jeszcze nie zba­
dana, — prawdopodobnie wynikł n z własnej n*e- 
ustrożuośoi pracujących robotników ; dochodzenie są­
dowe, zapewne zarządzone, przyczynę wykryje

Komitet Polek ochronki w Cieszynie wniósł 
prośbę do gminy miasta Kraków* o udzielenie sub 
wencyi na otwarcie ochronki polskiej w Cieszynie 
przez Tercyarzy zakonu św Franciszka Prośbę tę 
załatwić ina sekoya dobroczynna Rady miasta

Arcybiskupem ołomunieckim .ma zostać, jak się 
dowiaduje Corr< spondenee de l’est, dotychczasowy 
kąnouik katedry ołomunieokiej hr. Adam Potulicki

Wyqnani. Na mocy wyroków sądów rosyjski h 
następujące osoby, przebywające za granicą zostały 
skazane na pozbawienie praw stanu i w ierne wy­
gnanie. r w razie powiotu na osiedlenie w Syberyi: 
Leon D omzy Marczewski 42 la t, Anoa Milewska 
60 lat Angust Władysław OGcwski 48 1, Kajetan 
Mędrzyoki 38 1., Maurycy Pióroicki 43 1. Ignaey 
Feliks Rutkow ki 51 1, Ludomi Edward Straszak 
48 1, August Junker 43 1. G-rel Arensztein 62 
1, Stauislaw Wróblewski 48 ]. Adolf Wiener 45 
lat Bolesław Dutkiewicz 47 1. Lejba Kurtz*eio 
52 1, Jakób Mejbaum 71 1. i Tomasz F lorjan K a 
jewski 40 lat

Echo polskich przedstawiać w Wiedniu. Z V _r
szawy tel g afują do pism wiedeńskich: Spadkobiercy 
Moniuszki wytoczyli Bkargę pizeoiw wiedeńskiemu 
komitetowi wystawowemu dla działu polskiego o 
odszkodowanie z powodu naruszenia praw własno­
ści kompozytorskiej. Operę Moniuszki wystawiono 
bowiem w Wiednin bez poprzedniego uzyskania od 
spadkobierców pozwolenia na ioh przedstawienie, 
ewentualnie bez porozumienia się co do warunków,

pod jakiemi spadkobiercy na wystawienie tych dzieł 
zezwolićby chcieli.

Deficyt wystawy wiedeńskiej. Wedłng sprawo­
zdania komitetu wiedeńskiej wystawy teatralno-mn- 
zyoznej w Wiedniu dotychczasowy bilans funduszów 
przedstawia się, jak następuje: Fundusz gwaran­
cyjny 142.600 złr., fundnsz teatralny 67.000 złr.. 
specyalny funduBz baletowy 6.000 złr. — razem
215.600 złr.

Tej Bnmie odpowiada w pozycyi niedoborów su­
ma okrągłych 300.000 złr. Nie pokryta więc kwo­
ta niedoborów wynosi 84.000 złr. Z tej kwoty część, 
a mianowicie 10.000 złr. ofiarował z własnej kie­
szeni na pokrycie deficytu margrabia Pallavicini, 
pozostały więo niedobór wynosi jeszcze 74 000 złr. 
Komitet wystawy ma nadzieję, że wobec zapowie­
dzianego na dzień 9 października zamknięcia wy- 
Btawy frekwencja się zwiększy, a dochód z festy­
nów w dniach ostatnich zmniejszy jeszcze spodzie­
wany deficyt. Dzienniki ni-mieekie spodziewają s!ę, 
że ofiarność arystokracyi wiedeńskiej pozwoli osta­
tecznie zamknąć rachunki bez niedoboru.

Uniwersytet rękodzielniczy. Nowe a doniosłe 
przedsięwzięcie podejmnje „Wielkie berlińskie stowa­
rzyszenie rękodzielnicze". Instytucja ta mianowicie 
unsi się z planem przeprowadzenia pewnej prakty­
cznej próby organizacyi uniwersytetu rękodzielnicze­
go. Za materyał pierwotny służyć mają Bzkoły wyż­
sze, dzielone obecnie na 3 kategorye.

JtcM  Z aluminium. Firma Esche Wyss i Sp w 
Zurk-hu zbudowała na zamówienie pewnego Paryża- 
nma wspauiały jacht z aluminium, zuacznie wię­
kszy od pierwszego z tego materyału sta tku . jaki 
był wystawiony we Frankfurcie. Jacht jest 14 me­
trów długi, a waży tylko 1.500 klg, pomimo że 
maszyna zrobiona jeBt ze stali. Maszynerya i maszty 
ważą 800 klg, reszta zaś aluminiowa 700 kilogr. 
Statek ma naturalną barwę aluminium, a kosztuje
17.600 fr.

M ia n o w a n ia .  M inister o św iitj zamianował zastę 
poę nauczyciela szkoły '-wiczeń seminaryum nauczyciel­
skiego w Rzeszowie, Tadeu°za Dąbrowskiego rzeczywistym 
nauczycielem szkoły ćwiczeń w icminaryum uaueiyciel- 
skiem męok.em w Krakowie.

S p M t m i n l a  m e t o « r * l * g l e n e
(podłmg obserwatoryum krakowskiego, 
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woaoraj daiś

g. 10 w. g. 6 ran. g ! pop
d iii

Olśnienie powietria 
(■red. do 0) 744-3 nu®'74 3-3 17427 nw
Temperatura 

etopniaoh Oolainsaa
Kierunek 1 moc wlatri

(0 ■■ o: aa, 10 bnna)
Wilgo aoóó względna 

(x  odsotkaoh)
s sam nieba 

—  pog„ 10 anp. pookm.

+ 1 6 ° ,0  + 1 3 °  0 + 2 6 ° ,1

E SE 1 ESE1 W 1

8 5 *  ! 9 1 *  4 4 *

Telegramy „Nowej Reformy!'

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  29 września: „Przyjaciele",
komedya w 4 aktach Al. Lr. Fredry, ojca.

W s o b o t ę  1 października: Po raz pierwszy 
„Hulaka". (Ferdm and le Noceur), komedya w 4 
aktach Leona Gauaillota.

(Idegramy własne „ Nowej Reformy*.)
Lwów, 28 września. Wczoraj na wieczornem 

posiedzenia S e j m u  k r a j o w e g o  toczyła się w 
dalszym ciągu rozprawa nad projektem konwer- 
syi długów indemnizacyjnych. P r z e c i w  proje­
ktowi przem awiali: Z i e m i a ł k o w s k i ,  K o ­
z ł o w s k i  W łodzimierz i A b r a h a m o w i e  z. 
Za projektem : R u t o w s k i ,  R o m a n o w i c z  
i S z c z e p a n o w s k i .

X a  d z i s i e i s z e m  p o s i e d z e n i u  po za­
łatwieniu drobnych spraw, podjęto dalszą roz­
prawę nad konw ersją . P rzem aw iali: sprawozda­
wca mniejszości C h r z a n o w s k i  i referent 
większości B a d e n i Stanisław W i m i e n n e m  
g ł o s o w a n i u  o ś w i a d c z y ł o  s i ę  n a  123 
g ł o s u j ą c y c h  84 za, 39 przeciw wnioskom 
komisyi budżetowej

K o n w e r s j a  z a t e m  z g o d n i e  z w n i o ­
s k a m i  w i ę k s z o ś c i  k o m i s y i  b u d ż e t o ­
w e j  u c h w a l o n ą  z o s t a ł a  w i ę k s z o ś c i ą  
45 g ł o 8 ó w.

Do komitetu doradczego przy konwertowaniu 
długów indemnizacyjnych wybrani zostali: Juliusz 
D u n a j e w s k i ,  R a ó e n i  Stanisław, T a r n ó w  
s k i  Jan, G r o s s  i S k a i k o w s k i .

Po dokonaniu tego wyboru Damiestnik ua mocy 
najwyższego rozporządzenia o d r o c z y ł  S e j m  
n a  c z a s  n i e o g r a n i c z o n y .

WiadonoiGi n a n im , l i m c t i e  i artystyczne.

— „Tygodnik ilustrowany". Rysownicy i drze­
worytnicy naBi powitają z zapałem wiadomość, że 
redakcja lonuyństiego wydawnictwa D aily Gra 
phic zaproponowała Tygodnikowi ilustrowanemu 
zamianę egzemplarzy, poznawszy warszawsk e pi­
smo obrazowe w redskcyi ilustracji lundyńskiej. 
Uznanie, które Tygodnik ilustrowany pozyskał w 
Btolicy Anglii, jeBt całkowicie nspriw cdliwiune, jak 
o tern łatwo się przekonać z najnowszych numerów 
tego pisma. Malownicze „Przechadzki po Warsza­
wie" W. Gomnlick ego, ilustrowane z precyzyą przez 
p. J. Pankiewicza, „Wianie ziarna" A. Kędzieiskie- 
go, „Studyum" W. Wodzinowskiego, „U źródła" 
H. Siemiradzkiego i wiele innyeh artystycznie skoń­
czonych kompozyoyj, znakomicie wyciętych na drze­
wie przez Holewińskiego, Zajkowskiego lub Gora- 
zdowskirgo, słnsznie zwracają na siebie uwagę, do­
wodząc nieprzerwauego postępu w technice odtwór 
ozej. Osistni numer Tygodnika również o tem 
świadczy. „Połów raków" Leona Wyczółkowskiego, 
wycięty na drzewie przez A. Zajkowskiego, c a z  
„Na łowach" L. Piccarda wytrawione w zakładzie 
G. Ungra wytrzymają porównanie z naj-eluiejszemi 
ilustracjami zagranicznemu Chwilę beżącą odzwier­
ciedla poświęcenie nowego klubu cyklistów, fragment 
pochodu Ktlumbuwego w Genui i dwa szkice z na­
wiedzonego cholerą Hamburga. W tym Bamym nu­
merze obok zbliżającej się do koń a powieści M. Ga- 
walewicza „Mechesy", rozpoczął Bię druk powieści 
W. Kosiakiewicza p t „W miasteczku".

odbywa się generalna kapituła zakonu 0 0 . J e ­
zuitów w klasztorze św. Ignacego Lojoli celem 
dokonania wyboru generała zakonu.

Ateny, 28 września. Parowy statek „ T h e h e " ,  
własność Towarzystwa „Lloyd", wiozący 50 po­
dróżnych, w drodze ze Saloniki do Pireus r o z ­
b i ł  s i ę  o skały Lefteria pod przylądkiem Śip as. 
W oda jednej chwili w targnęła do statku. K api­
tan okrętu skierował go ku wybrzeżom. Statek 
grecki „ A c t i o n "  wyiecnał na miejsce kata­
strofy.

Zdaje s ię , że nikt z ludzi nie zginął.

K u r s a  t f i l e g r o f i e n e .
( j l w l d w i w  w l w d o ź t w l i :

Dział ekonomiczny.
Wydział Tow. roln. okręg, w Krakowie poda­

je niniejszem do wiadomości roluikom swego o- 
kręgu, że począwszy od 15 wiześnia 1892 sprze­
dawany będzie kaiuit, w stanie mielonym pod 
dotychczasowemi warunkami i ostrożilościami z 
gw arancją  zawartości 10 prc. czystego potasu, 
względnie 18 i pół prc. siarkanu potasowego bez 
opakowania loco magazyn saliny w Kałuszu po 
cenie jeden złr. za 100 klgr.

Członkowie Towarzystwa rolniczego mogą ka;- 
nit zakupywać za wspóluem zamówieniem.

Z targu kontumacyjnego w Biały.
Dnia 23 i 24 września.

D o s t a w i o n o  nierogacizn? 4369 sztuk.
N o t o w a n o :  para żywych prosiaków 18 — 

23 zir ; para żywych prosiąt 2 4 —28 złr.; para 
żywych wieprzów 29 — 36 złr.; kilo Żywej wagi 
pasionych 39 — 42 ct.

W y s ł a n o  do inuych prowincyj anstryackich 
4255 sz tu k ; wysłano za granicę 89 sztuk.

Z a p o w i e d z i a n o  na 30 września i 1 paź 
dziernika 3425 sztuk.

Z targów zbożowych.
Kraków , 27 wrztśnia.

Płacono aa 1O0 kiloar. netto 0 1 Ho
P ia e n ie a .................... 8-25 8-63|
Żyto . . . . 6-50 6 90
J ą e n u e ń ................... 5-50 7-—
Owies ................................................ 5-75 6 - -
Groch 10 - 12 -
Tatarka ............................. . . . 1 0 - 11--
Pros 7-— 9 -
Paaola 8 - 12--
J « * ł y ........................ ............................ 11 - 18 —
Siano 3 —
Słoma . . . 1-70
Konioiyna na p -p- u  100 kiloirr nowa 3 i  i
Ziemniaki aa h e k t o l i t r ........................ 1-40 IGO
Taja za kopę ...................................... ....  . 1 30 150
Macło aa garniec . . . 3 50 4 25
Spirytus na 95a Tralesa v> hektolitr 82--
Okowita na 80* , „ . . 78 --

(^Telegramy Biura Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 28 września. W procesie bukowińskim 

na wczorajszej rozprawie dr. Neuda, obrońca Ko- 
bierskiego, zwrócił uwagę trybunału na karyerę 
podsądnego. która nie licuie bynajmniej z opinią, 
jaka jest o nim. W  dalszym toku omawiał obroń­
ca wszystkie poszczególne fakta i starał się do 
wieść, że winy nieudowodniono. *

Po tej obronie odroczono rozprawę na dzień 
dzisiejszy

Lubiana, 28 września. Sejm został wczoraj od­
roczony.

Przed odroczeniem za'tnował s!ę Sejm preliroi 
narzem budżetu krajowego W rozprawie zabrał 
głos prezydent rzędu krajowego, -aby zbić twier 
dzenie i zarzuty p. H ribara o naruszeniu prawa 
narodowości. — NUrm tej ohrony następujący 
mówca Tavcar, omawiając stosunki w sądownictwie 
w Krainie wykazywał, że język słowieński nie 
doznaje zupełnego uwzględnienia. Dalszy z kolei 
mówca p. Schwegel wykazywał, że zjednoczona 
lewica niemiecka stoi obecnie na punkcie bronie­
nia swego politycznego stanu posiadania i ma 
wstręt od mięszania się w zakres władzy wyko- 
n iwczej. P. Suklie zaś przyznawał, że przytoczo­
ne zażalenia ua krzywdy językowe są po części 
uzasadnione, i zaznaczył, że zjednoczona lewica 
od chwili wstąpienia hr. Kuenburga do gabinetu 
zaniechała opozycyi.

Po wyczerpaniu powyższej rozprawy, prelimi 
narz został uchwalony.

Berlin, 28 września. Dzisiejsze poranne dzien­
niki doniosły, że w Cbarlotteuburgu zachorowało 
17 osób na cholerę. Sfery urzędowe jednak nic 
o tern n.e wiedzą i wątpią o prawdziwości tego 
doDiesieo ia.

Paryż, 28 września. W edług doniesień z Porto- 
Nl \ o  do A g m iy i Harasa karabiny, zebrane w 
znacznej liczbie na pobojowisku pod Dogba, i przy­
wiezione do Porto Nov >, są pochodzenia niem iec­
kiego. Wiele pudełek nabojów ma napis „Gassel 
1873".

Paryż, 28 września. Przedwczoraj zachorowało 
tu na cholerę osób 22 zmarło 15 ; w okręgu p? 
ryskim zachorowało 8 zmarło 8.

W Hawrze zachorowało tegoż dnia osób 9, 
zmarło 3

Maisylia, 28 września Wczoraj odbyło się osta 
tnie posiedzenie k o n g r e s u  p a r t y i  r o b o t n i ­
c z e j .  K rngres uchwalił, aby w dniu 1 maja ro ­
botnicy francuscy wszędzie wstrzymali się od 
pracy. Sposób m anifestacji pozostawia się do woli 
stowarzyszeniom robotniczym. DaNj postanowiono 
że robotnicy francuscy nie wezmą udziału w kon 
gresie, jaki Glasgnwskie stowarzyszenie Trade- 
Union urządza w Londynie, ponieważ stowarzy­
szenie to nsiłowało wywołać rozdwojenie w obo­
zie socyalisfyczno robotniczym.

Marsylia, 28 września. Liebkuecht odjechał stąd 
wczoraj i rzez Lngdun do Milhuzy.

Londyn, 28 września Konsul angielski w mie­
ście M ozambiąue domosł, że portugalski statek z 
częścią swej załogi ekspedycyjnej, pod kierunkiem 
V,vyana w iipcu rozbił sie na mieliźnie rzeki 
Morna. Wszyscy ludzie z wyjątkiem Anglika Gar 
dnera nionyli. Między utopionymi było także 
czterech Niemców.

Dublin, 28 września. Minipter dla spraw ir- 
lanlzkich Morley uwiadomił posła irlandzkiego 
M ac-Carthy’ego że rząd postanowił wyznaczyć 
osobną k im?-vę dla zbadania sprawy dzierżawców 
pozbawionych dzierżawy i do przedłożenia środ 
ków, za których pomocą ci dzierżawcy mogliby 
najłatwiej przyjść znowu do dawnych dzierżaw.

Rostow nad Doi em, 28 września W nocy z 
26 na 27, uzbrojona szajka złożona z 15 osob. 
uderzyła pod stacyą Konokowo na pociąg idący 
do Rostowa. Zrauiła ciężko woźnego kasr kolejo­
wej i zabrała m 5000 rubli, zraniła także ma­
szynistę i jednego technicznego urzęln ika. Woźny 
um arł skuikiem rau oduiesionych.

Rzym, 28 września. Potwierdza się, wedle urzę 
dowych doniesień, wiadomrść, że od 2-3 b. m.

Kur* w wal.
irir. 28 września 1892 r ans r.

zł*.

y.ednoczony dług w papierach 96 60
S.efinoczony dług w srebrze . . 96 35
t ustryacka renta złota 115 60
'% austryaeka renta (marców u 100 35
Abey^ banku austro-w^gierslriago 990 —
iJrcye kriHlytow.-. 312 50
Londyn .............................................. 119 65
Srebro . . . . . . . --- —
40-to frankowki za sztuką . . . . 9 51
Dukaty a u s tr  ackie . . . . . 5 68
Banknoty banku oierai«e w  1 ) » m. 58 72*/,

Wiedeń, 28 września. Ruble papierowe 1 2 0 — .
Cena nafty 17 50 do —•— . Spirytus 15-— żyto
6 9 1 ; pszenica 7-70 ; owies 5 79.

Oapowiedzi&lny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n  opiński .

W y n a '? ! * :  Or. JLeaław Fioroifafci.

Rubryka .Nadesłane'1 nie pochodzi od Redak- 
oyt, która toż żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmują.

NADESŁANE

Przez c a ł y  r o k  otwarty

koncesyonpwany Z a k ła d  wodoleczniczy
MAEJÓWKA*

(poczta Lwów).

u

Sześć nowych m u r o w a n y c h  b u d y n k ó w .  
K a p l i c a  (msze św. codziennie). U r z ą d z e ­
n i a  w z o r o w e .  K u c h n i a  we własnym zarzą­
dzie. Pobyt i Knracya zacząwszy od złr. -25 ty ­
godniowo. L e k a r z przebywający stale w Zakła­
dzie. P o ł ą c z e n i e  z s i e c i ą  t e l e f o n i c z n ą  
miasta Lwowa. O m n i b u s  do Lwowa w godzi­
nach 8 ł/,  rano, 2•/* popol., 7 wieczór Ze Lwo- 
wp (plac Halicki) w godzinach l l* /4 przed poł., 
4 popoł., 8 w leczór. Wszelkich bliższych iufor- 
macyj co do pomieszkali i t. p. udziela Zarząd. 
Emil Bertemiljan Brajer Dr. Wiktor LegeżyńsKi 

właściciel Zakładu. lekarz k ie rracy .
(2028 12 0)

Dr. S. SKOBEL
donosi niniejszem

że powrócił i ordynuje w chorobach skór­
nych i wener. od godz 2 do 5. 

Rynek główny, Nr. 23. II piętro (gdzie 
księgarń a Gebethnera i Sp.).

(2211 1 0 -12)

PORĘBSKI i ZIMLER
Kraków, Rynok L. 8

polecają towary najlepszych gatunków w zakre­
sie handln: drobiazgowego robót ręcznych i ma- 

teryj kościelnych. — Ceny iim untow aue. 
(2001 39-100)

Przy inch I ziUidich, przy składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej".

Jj^Wszelkie papiery w a rto ś c io w e j
iy* h n n k . o t y  z a g - r a n ie z n e

i  m o n e t y  ^
Hj kupuje i sprzedaje JJ

pod n o j k o r z y s t n i e j s z e m i  warunkami ^

h  Kantor w ym iany W
^  lilii c. k. uprz. galic. ^

W Banku hipotecznego ty
i .

w Krakowie, Rynek, l. 30 Pjji
Hi H|S |  Zlecenia z prowincyi uskutecznia

'J j ’ się odwrotną pocztą b e a  d a l i e  c« u l a  | j

j H ^ p r o w i i y i .  K ł „ J

In  kutw i Kotar wyiiaiy jakóba hochstim a
K l g M w .  B y i o k  H a l *  A  -  ■

n jn ty ft i i p n o i ł ' *  a a l b o n j a t n l o j ■ w y a r f  w o r u o k a m f  kra tow a i u M yra n ^ n o  a k t y ą
Hity łaotnwoo, iaay, m i t y ,  « r r  j#»u w«»«ifao bv^»y wYi«**«a»* paptary -  » »r*w taarł

kataaaai- 4wr»t*o
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Najnowsze mateiyały na sezon jesienny i zimowy, z pierwszorzędnych fabryk, otrzymał i poleca Magazyn ubiorow męskich A .  B E R I  i C h  I ,  ul. Sławkowska, 2.
4 Nr. 223 N O W A  B E F O B M A .  Kraków. 29 Wrześuia 1892.

*
9

3

2 w iesze  realności
Jedna w K ra k o w ie ,  a d raga  
na Podgórzu , są z wolnej ręki pod 
bardzo kurzytdnemi warunkami ć L o  

B p r z e d a n l a -
Bliższa wiadomość w oiurze Dra Eu­

geniusza Hubaczka, adwokata w Kra­
kowie, ulica Poselska, L. 16. 2386 1 6

Potrzebn i aą zaopatrzeni clo- 
bremi św iadectw anp: 

Rządca gospodarczy na
stół od 1 stycznia 1893. O gro ­
dn ik  od 1 października b.  r.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
W Polance p. law in a . 2387 i 3

jest opróżnione w handlu ko­
lonialnym  2388 1 3

A le k s a n d ra  M e rc a
Kraków, ul. Szewska, 8.

Grand Circus Sidoli.
We czwaitek 29 września 

Wielkie Galowe
Przedstawienie.

Na zakończenie po raz pierwszy
cyrlt pod w odą
lub życie paryskie w kąpielach morsinch  
w Ostendzie. W ielka wodna wystawna 
pantomima , kierowana przez dyrektora 

Cezara b ldo lrgo . 
Szanowna P. T. Publiczności : Posta­

nowiłem  pokazać Wam tę godną w id ze­
nia nowość w przekonaniu , że przez 
l.czne zgrom adzenie się poprzecie mą 
mozolny praoę.

Bliższe szczegóły podają afisze.
Jutro w piątek

Cyrk pod wodą.

Na wystawie gaspod w Wfednlu '891 
dyplomem uznania nagrodzone.

K  r a jo w e

wyroby andrychowskie
jako to 1 i 04 43 104 

płó< l e n k a ,  z e f iry , k a p y  w e ł­
n i a n e  J a k a r t o w - b  le, o b i c i a  
n a  m e b le ,  różnego rodzaju d r e ­

l i c h y ,  do nabyeiL 
w Bazaraoh wyrobów krajowych w 

K r a k o w i e  i P r z e m y ś l u  
i w Towarzystwie Galioyjsklem akoyj 

nem we Lwowie.
Wyroby tańsze a trw alsze i lepsze od 

'zagranicznych.

rkewien angielski uczony D r. A nders dowodzi, 
że rośliny w pokoju hodowane Bą nieoca 
nionem dobrodziejstwem, przedewszystk em 
że te wydzielają, z siebie niezliczoną ilość 
azotu , który jest drogocenną m ateryą do 

utrzym ania w m ieszkania czystego pow ietrz ' 
pun__,wai ten zarodki różnych chorób w powie­
trza  niszczy, a  szkodliwe miazmy oksyduje czyli 
przepala. Bośliny hodowane zatem w mieszka 
niu są praw dziw ie ochraniaczam i ludzkiego zd ro ­
wia . a w których grom adzą się masy sk o d li-  
wych wyziewów. Dlatego Z a k ł a d  św . J ó ­
z e f a  d l a  o s i e r o c o n y c h  c h ło p c ó w  
w  K r a k o w ie ,  p rz y  n r lc y  K a r m e l i ­
c k i e j  ,  I . .  7 0 ,  w obecnej chwili po um iar­
kowanej cenie poleca w ie l k i  w y h ó i r o ­
ś l i n  w s z e lk ie g o  ■ t J z a j u ,  przyjmuje 
zamówienia na wieńce i bpkigty, również poleca 
dobór cebulek hiacentów sztuka od 15 et. i wy. 
żej, tulipanów  od 5 ot. i wyżej, krokuców 2 et. 
za sztuką ; szczepy i krzewy owocowe : jabłonie, 
grusze, sliwk., wisznie i orzechy włoskie w do­
borowych gatunkaeh, 3, 4 i 5-letnie, z bog temi, 
Korzeniami i pięknemi i równemi ko ro n am i, 
od 40 et. i wyżej za sztukę , agrest i porzeczki, 
wysokopienne , po 80  ot., a n isk ie  po 8 et. za 
sztukę ; krzewy ozdobne : róże wysokopienne od 
80 ent. i niskie po 40 . nt i wyżej za sztukę ; 
( th ą je j żywotniKi od t do 2 rnerrów wysokości, 
stożkowate od 80 ct. do 1 złr. 50 et., różne inne 
krzewy po 10 et. za sztukę. 234!) 3 1 ■

krawiec cywilny i wojskowy
Kraków, Rynelr gł., 30,

poleca bogata zaopatrzony skład  wszel- 
kiegn rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerow, urzędników 
wojskowych i cywilnych. 2190 19 30

r  C e n y  u m i a r k o w a n e .

W chw ili kiedy lekarze zalecają, po­
w szechne używanie wina czerwonego, 
przypom ina się Szanownej Publiczności, 
istniejący przy  u licy  S ław k o ­
w skiej, pod Ł . lO  (gdzie Skład 
Nasion i Herbaty) Skład zdrowyc h i pe­
wnych, oryginalnych win poważnej fir­
my pp. Schróder «& de Constans  
daw niej S. Thadee w Borde- 
anx. Ceny są m ożliwie najprzystępniej­
sze a m ian ow icie: 2324 3 3

W i n a  c z e r w o n e .
Hedoc za ’/,
St. Estephe , „
th fiteau  St. P fe rre  „

„ Poutet Ca u et . „
„ M a ra n *
„ L a  rosę

but. 1 * 2 5
1 .5 0
1 .5 0  
2 -

5 . 6 0
3 * 7 0

W  I n a  b i a ł e .  
i. h a b l i s  M ontonne za */, but 1*50 
H a n t  Santernes , „ „ 1*80

O o g n a o .
C o g n a c  po 2 .  3  I 4  z ł r  za '/, but.

Ochrona
przed

Cholera!

przeciw osłabien iu  żo łądka i kiszek, k a ta ­
row i nerek  i pęcherza jest przedew szystkiem  
ezysta ,  bez mikrobów i bakteryj woda stołowa. Jako  
taką zaleca s'ę z porady lekarskiej przeaewszyst- 
kiem  p raw dziw ą o ryg in a ln ą  wodę Selter- 
s k  ą. W edług analizy c. k. nadradcy sanitarnego Prot. 
L. L u d w iga  w W iedniu, ma praw d ziw a  o ry g i­
nalna woda selterska w ieUą dietetyczną wartość 
i dla swej zupełnej czystości i znakom itego  
sm aku jest ona odznaczoną. Poleca się ją szcze­
gó ln ej jako wodę stołową zdrow ia do codzien­
nego użycia , uprasza się jednak żądać zawsze w y ­
raźnie praw dziw zj o ryg ina lne j wody sel- 
terskiej i zwracać na to u w agę, by na winiecie, 
kapsli cynkowej i k o rk u  był napis „O rig in a l“. 

Zapasy w aptekach, drogueryach it >. 2379 1 10

A
w K rak o w ie , ul. G rodzka, IO,

K  S I  Ę G A R N ł
obficie zaopatrzona

we wszelkie nowości literatury polskiej, niemieckiej i francuskiej.
Wielki wybór b ig ie t io nabotttw a v  u iiy c l nprawacb,

o: az książek na nagrody i podarunki dla młodzie­
ży i starszych.

Podręczniki szkolne, mapy, atlasy i globusy.
G łów ny  skład na Galicyę i W Ks. Poznańskie  

wydawnictw księgarni Teoaora Paprockiego 1 Sp. w Warszawie.
Czytelnia ¥  j ęzytacii: polsku, n iem iiim  i francustlu. 

Wielki skład i wypożyczalnia nut.
Pianino do przegrywania na miejscu.

Główna ekspedycya pism peryodycznych, oraz wydawnictw zeszy-' 
towych krajowycn i zagranicznych.;

K ata log i i cennik i p ism , oraz w aru n k i abonam entu  
nut i książek g r a t i s  i f r a n c o .  2212  6 1 0 '

1

Bronisław a Ustyanowicz
akuszerka i massażystka.

tak jak roku z e sz łe g o , massuje w do­
mach prywatnych1, jakoteż i u siebie.

M ieszka: ul. Gołębia, L. 8. 2342 4 4
Z drukarni Związkowej w Krakowie.
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Najtańszym i najracyonalniejszym sposobem
znacznego polepszenia plonów siana

co do ilości i jakości jest nawożenie łąk w jes eni 
T c a . i - n i t . f t - m  l  ż u ż l a m i  T k o m a s a .

Należycie i w odpowiedniej lio łfi użyte nawozy wpływa ą już 
w pierwszym roku nader korzystnie na wegetacyę, tak że zbiór siana  
jest o w iele wydatniejszy, a jakość o wiele lepszą.

Ponieważ ob cna pora jest najodpowiedniejszą do przeprowa­
dzenia tej meliorai-yi, poleca

Gal. afce. Towarzy siwo Handlowe we Lwo wie
żużle Thomasa 18—20° kainilo r a z

1  w s z e l k i e  I n n e  n a w o z y  s z t u c z n e
p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h  , gw arantując ianc sć i ilość składników, 
których zawartość ua własny koszt stw ierdza chemicznym rozbiorem. Itówuież

w  d z i a l e  m a s z y n o w y m
poleca nnjlepsze do roślin okopowych

plewniki systemu zupełnie nowego,

młynki i trieury do czyszczenia zboża i roślin strączkowych, 
młocarnie parowe i kieratowe, 

s i e w n i k i  d o  z b o ż a  i n a w o z ó w
z pierwszorzędnych specyaluych fabryk, jak niemniej

sikawki i pompy
które to narzędzia u trzy raili* na składzie

p r z g  u l ic y  Jag ie llońsk ie j,  L . 3 , we Lwo te i e,
lub A m a w ii na I ażde ż .d i i ie .  •> 58 2 o

Znacznie powiększony, istniejący od lat 26,

H a n d e l  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h  i w i n
p o d  f l  r r n i ą .  2265 5 10

J  A .  HM S K I K R
w  K ra ko w ie , u l.  K a rn ie l ie ka , 1S, 

poleca swe towary najlepstej jakości, jaKoto: Wina węgierskie, austryackie 
i francuskie, koniak francuski, koniak gorzki wódki gdańskie, izdebni- 
ckie i łańcuckie, oliwę nicejską, sardynki francuskie, konserwy mięsne 
i owocowe, czekoladę francuską, śliwki i powidła tureckie, sery różne.

Badane przez lekarzy i chemików, 
uznan<. i poleoone, jako n a j l e p s z e  m y d ł o  c a ł e g o  ś w i a t a ! ^

Najodpow idnlejszem do racyonalnego pielęgnowania skóry, a z powodu powolnego] 
zużywania się n o j t a ń a w e m  ze wszystkich toaletowych m ydeł jest

Doeringa Mydło 1 sowa
które po szczegółowem zbadaniu na  żądanie wybitnych h jg ie i-is tjw  ty h o  co w handel z o -1 
stało wprowadzone.

Je s t ono nieprzewyższonem, neutralnem , czynność skóry podniecającem

toaleto* em mydłem pierwszej klasy
z najprzyjem niejszym  zapachem i zadziw iającym  wpływem na

olastyczn ość 1 piękność skóry,
nadaje się jak  żadne inne

d o  o s i ą g n i ę c i a  1 u t r z y m a n i a  d e l i k a t n e j  c e r y ,  
d o  m y c ' a  n i e m o w l ą t  i  d z i e c i ,  j a k  r ó w n i e ż  
o s ó b  z  n a d e r  c z u ł ą  s k ó r ą ,

W przeciw ieństw ie do innych drogich toaletowymh m y d e ł, których używauio przez] 
dłuższy czas szkodliwie działa na  skórę, je s t

Doeringa mydło z sową do codzienego użytku
najodpow iedniejsze, a że nie zawiera gryzących m s te ry j, zaleci się s'czegól iicj d la r u - l  
b o tn lk ó w  i S łu ż ą c y c h ,  k tó ry m , wskutek ich pracy, łatwo skóra pęka i c zc ili" j- , 
do codziennego mycia się.

oaKo z n a k  r o z p o z n a w c z y  wytłoczona jest na każdym kawałku prawdzi 
m y d ł a  D o e r in g a  nasza m arka ochronua, mowa, z k ą d  nazwa ,„ D o c r tn g »  m y ­
d ł o  Z SOWą*‘. 1592 ’> 1 1

Można nabyć po 3 0  c t .  za kawałek.
D oeringa m ydła z sową można dostać w K r a k o w ie  u pp \I. D ien iu ^ ę  Fil pa 

Kilego .A u  bon Marehż ‘, W F enza  , F . A. G rigara i J .  Zaplatalskiego ; w ap tekach pp. 
Konst. Śm ieszka i Konst. W iśniewskiego.

Opner-ln- zastępstwo na kustro-Węgry A. M o la c h  >V C o ., Wiedeń, I., Lugeck. 3.

t A A A ł

99P R Z Ą D K A
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>
W  K R O Ś N I E .  £

Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien >
Korczy ń s k i c h ,  od najgrubszych półbielonych aom owych na ścierki, ^  )  

g  sienniki i m aglow niki, — płótna średniej grubości na koszule i kale- ^  ~ 
w sony — najcieńsze weby — płótna bez szwu na prześcieradła.
I  W y r o b y '  w z o r z y s t e  ( a d a m a s z k o w e ) ,  jak : bielizna stołowa, J  

garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, portyery, firanki, jj  
płótna na filtry, siatki do chm ielu itp.

Układy głów ne: M
_ B  L w ó w :  Bazar kra,owy Galie. Akcyjnego Towarzystwa Handlowego, m 

K r o s n o :  we własnym składzie. ^
( M Składy komisowe : jj

a» T a r n o p o l  — Michałowskiego. ©
IZ T a r n ó w  — Otto Foerster. Mj
^  r „~_ c? j  lOtic i i  n Ti

Egzaminowana nauczycielka
s z k o ły  lo d o w e j  poszukuje l e k c y j  z.i

skromnem wynagrodzeniem. 2376 2 3 
A dres: Z . S. do Admin. „N. Reformy11.

T a r n ó w  — Otto Foerster.
C z e r n io w c e  — Leon Sehneid. 1896 17 O

j f C  C e n n ik i  i  p r ó b k i  r o z s y ł a  s ię  f r a n c o .  “W  
\ A / W V W S / V  Ó S / W W V \ / I V W W W W V
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O d daw ien  daw na  ze sw ej d o b ro ci i za p a c h u  zna n a  p ra w d ziw a
H ERBATA R O SY JSK A

w  l i a n d l n  2020 l a  104

W .  A D A M O W I C Z A
w  B r o d a c h

funt baidzo dobrej . .  z łr 1.40
funt najlepszej w oryginalnem  opakowaniu . . . .  złr. 2.50 
funt . Im perial* cesarskiej w oryginalnem  opakowania złr. 3.50 
funt wysiewków z herbat kwiatowych, najlepsza . . złr. 1.20
K a w a  lepsza od wszyst. „Siriuszów" franco 5 kilo złr. 9.50

Nauczycielka Polka albo Bona
do nauk początkowych języka polskiego, fran ­
cuskiego, n,endeckiego, fortepianu i robót rę­
cznych, poszuku:e m ie j s c a  pos. res R .  N .  O . 

2208 3 3

Zdolny subjekt
potrzebny jest 2373 2 3

d o  c u k i e r n i  Z y g m u n ta  M a je w s k ie ­
g o  (dawniej J . Obrechla) w N o w y m  S ą c z a .

D o  s p r z e d a n i a

parcele
p r z y  u l .  B l i o ł i o w o j , X , .

Wiadomość w miejscu 231
i e .
5 7

Jest do w ydzierżaw ien ia
w  Górce Narodowej
zaraz: na lut 6 ro li m orgów  30,
od Witkowiu do Czerwonego P rą dn ik a  
w j ednym kawałku i od Witkowie,  do 
Białego Prądnika 10 m orgów. Kato- 

liey mają pierwszeństwo.  
Bliższych szczegółów dowiedzieć się 

można w obszarze dw orsk im  w 
(jłóree Narodow ej. 'Z368 2 3

Ręczna maszyna do litografii
i 3  k a m i e n i e ,  w dobrym stanie, ią t a n i o  

d o  s p r z e d a n i a .  2261 3 .3 
Łaskaw e ife rty  uprasza się nadsyłać pod a d r . 

H n o p f ,  n l i c a  K r a k o w s k a .  2 3 .
D o  a p r z e d .  a i i i a

p o w ó z  p ó lk r y t y
u i a l o  u ż y w a n y ,.z  r e n o m o w a n e j  f a ­

b r y k i  w i e d e ó - k i e j .  2378 2 
W iadomość w h o t e l u  K l e i n a .

Starszy męŻGzyzna lub kobieta
może znaleść za odpow iednią go­
tówkę doźywomie u r / ym a ni e  i opie­
kę su m i en n ą ,  we Lw ow ie  na h i­
potece zapewnione. Warunki  obu 

s tron według  umowy 2014 13 13 
Informacya w Admin.  „N. Reformy*

Masła deserowego od 15
do 80 kilogramów ty ­
godniowo, poszukuje

Biuro Swiderskiego
w Tarnow ie. 2046 15 0

t f  /^ T -  w yrab ia ła  i sp rzed ała
J.Brandt&G.W.Nawrocki

B e r l i n . Fr i  e d r i  c h - S ł r  78.
.9 f /ajsta  r t z e  B i u r o  P n f e n f o w e  B e r l i ń s k i e .

W łaściciele firmy: 
A. M iih le  i 

W . Z io ł e e k i .
1.376 36 72

( J ^ O G O O ł O O l l O O f C ^ O O O '
Ważne na sezon jesienny i zim owy.

i  Bracia M. IscoTitsch.
PI 
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Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich  
stolicach Europy.

Gliwny skład dla Galieyi:
9l- w  K r a k o w i e  Rs",8k-1"-Rynek 

Ni. 12. Nr.

NOW Y i NAJWIĘKSZY

zakład ubiorów
polecają Szanownej Publiczności ubiory  w łasnego wy robu  
d la mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych dobrych 
materyj i najmodniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach.

Zamówienia według miary bedą punktualnie w ykonane, a 
nieodpowiedni towar będzie napo rot przyjęty.

B r a c ia  M. lscoritsch .

£  ff- Ceitialny s fM « M n in , I., Maria T ttń tra s iie , 10.

i
G l ó i r n y  s k ł a d  d l a  R u m u n i i  : B u k a r e s z t ,

„Chevalier de Mo le“ S lrad a  C'ovaci, Nro 2 n. 9, „Bazar de Roumenie* S trada 
Selara, Nro 7, itp. Sk łaJy  w kilku głównych m iastach
G łó w n y ,  s k ł a d  d l a  S e r b i i :  B e l g r a d ,

„Palaig Royal F iirst Michael-StrasBe, 6, „B azar de France - itp  Składy tylko 
w  K r a g u j e r a t z  i P a ż a r e r a t z .  2071 10 24 

E x p o r t  d o  w s z y a t k l o ł i  k r a j ó w ,

T a n i e  c e n  y .

- O O O O ł O O i O O t O  € 3 - 0

W a n n y  i  s ł o i k i  K ą p i e l o w e
także z p i e c y k a m i  d o  z a g r z a n i a  w o ily  wyrabia i utrzymuje na składzie

Karol Markus w Krakowie, przy u!. Szpitalnej, L. 18.
A a jw ię k s z y  w y b ó r  p r a w d z iw y c h  515 58 104

S a m o w a r ó w  T u l P i k i e b .
Trudni sig także  urzą d za n ie m  w od ocią gó w , ła z ie n e k , w y r o d k ó w  i p io run och ro nó w .

t. Ostatni m a t .
( s ł o w n a  w y g r a n a

75.000 złr.
Losy po 50 C t L .  polecają: - M i  22 o

. I lo lze r, K/ymon Łorin , A lbert Neuile lsburg , 
Jf. 1>. T r i ukenrrlcli.

Drzewka owocowe.
Piękne, gładkie sztam y w koronach, gatunki 

wyborow e, z dobrem' korzeniami jabłonie, gru­
szki i śliwki -5 letnie 50 ct. za sztukę , czere­
śnie, wiśnie 6-letnie 69 ct. za sztukę, agrest, 
poźeczkl wysokopienne po 80 c t., agrest, pó­
łeczki czerwone i białe, krzewiaste, owoc wielki, 
po 25 et., maliny m iesięczne, 12 sztuk 1 złr. 
Z powodu licznych zamówień uprasza się o wcze- 
śne zamówienia i dokładny adres. W ysyła za 
zaliczką Z a r z ą d  o g r o d ó w  w O lsz y  
poczta Kraków. 2216 4 6

E . U k la ń sk i.

Z A K Ł A D
mjstyczao-rzeźlilarsli i i m m m l

Jana Tombińskiego
artysty -rzeźb iarza , 

przeniesiony został z ul. św. M arka do p r z e ­
c z n ic y  m ię d z y  f a b r y k ą  c y g a r  a  
d o ln e m i  m ł y n a m i . do domu własnego, 
i poleca się Szan P . T. PP . Kierującym wstel- 
kiemi budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i nykunyw a wszelkie ornameuUcye i roh >ty 
artystyczno-rzeżBiarskie w rnarm irze, karn e nu , 
gipsie, drzewie itp. do domów, kościołów i mie 
szkań prywatnych p o  c e n a c h  n a j u m i a r -  

k o w a ó s z y c l i .  66? 53 o

Aviso Nr. 2.
Celem zabezpieczenia przewozu towa­

rów wojskowo - skarbowych , włącznie 
potrzeb zaopatrzenia w miejscach gar­
nizonowych , oraz do stacyj kantonoryj- 
nych w obrębie c. i k. 1. korpusu, od­
będą się w dniu 10 października b. r. 
przy c. i k. magazynach prowiantowych 
w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu roz­
prawy za pomocą ofert pisem nych.

Bliższe warunki zawarte są w ogło­
szeniach przesłanych c. k. Starostwom 
i Magistratom miast.

Obszerniejszo wiadomości dla tych za­
bezpieczeń powziąć mużna w powyżej wy 
mienionych magazynach prowiantowych.

Kraków we wrześniu 1892. 2332 2 2

Z cL i k .  Intendantury 1. korpusu.

Jako najlepsze

środki desynfekcyjne
po lecam  2345 7 o

witryol żelaza w proszku
(zupełnie bez wonny),

proszek; karbolow y
(bardzo lekki), 

na jw ydatn ie jsze , najprędzej 
działające i najtańsze środki de- 
smfekcyjne, sporządzone w edług przepi­
su państw, urzędu zdrowia w Berlinie.

D i n i l  K n ź n i c k i
Oświęcim, dworzec, 

chem . fabryka i fabryka papy dachow ej.

Przeciw cholerze!
Poleca się niezbędnie w każdem 

niu używ ić : P r o s z e k  d e s l n f e k c y j n y  
5O°/0 i k w a s  k a r b o l o w j  jakoteż
K r e o l i n ę  do posypywania kloak i miejsc 
o t,.artycb . Również JLysol do tych samych 
celów, nieposiadający tak  silnego odoru.

P ł y n  ł i e s in f e k c y jn y  (W ald d u ft )  z b a r ­
dzo przyjemnym zapachem , używa się w m ie­
szkaniach i u> na fh , jakoteż do pokrapiania 
ubrań, pościeli itp .

K w a s  s o ln y  i k r o p l e  D r a  B n a t ­
l e n i  do „ażywania.

T o g n a o  f r a n i in s k l ,  w in o  c h in o w e  
R n m  J a m a i k a  do picia. '3357 4 10 
M y d ło  k r e o l i n o w ę  i k a r b o lo w e  

do m ycia codziennego. — Środki te można do­
stać najlepsze i prawdziwe po oe"Hoh fabry- 
cznyoh w pierwszym  s k ł a d z i e  a p te c z n y m

Jakóba Wiśniewskiego
w Krakowie, ulica S t r a d o m ,  7.
Premiowana na czeskie! krajowej 

wystawie w Pradze 355 69 o

Jana Skorkovsky’ego

Fabryka sakna i ubrań
w JH umpoletz

poleca W ysokiej Szlachcie i P  T. Publiczności 
swój obfity skład najświeższej m o l.’ ma­
łe ryj na surduty, spodnie i całe 

nhranla ua sezon jesienny i zim wy 
Zbiór wzorów przesyła najohętniej opłatnle.

Świeże powietrze!
D o odnajęcia w K rzeszow i­

cach niieszb ante. złożone z i du­
żego pokoju o 2 oknach, 1 mnie szego, 
kuchni, sionki, piwnicy i strychu, za
bardzo przystępną cenę.

A d r e s : F ł o r e n t y n a  P o l e s n a  , 
K r z e s z o w i c e .  2367 2 3

Papier z fabryki braoi Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


